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PAW lat „równego poszanowania, równej ochrony 
Kraków 19 października. |. ?oligii, obyczaju, rodziny, własności, na- 
Kiedy przed dwoma tygodniami p. Kim |rodowości i języka“ brzmi jak hasło buntu 
w komisyi delegacyjnej wystąpił z próbą|przeciw istniejącemu porządkowi rzeczy? Dia- 
jeneralną tej właśnie polityki młodoczeskiej, |czegoż ten młodoczeski poseł, który tak głę- 
której właściwe przedstawienie dał nam one-|bokie do swych mów czyni studya history- 
gdaj na pełnem posiedzeniu delegacyi au-|ezne, nie wyszukał jednego choćby przykładu, 
stryackiej, napisał Hlas Naroda pod jego|w którymby jakiś szczep słowiański znalazł 
adresem kilka bardzo rozumnych i trzeź-|Szezerego w Rosyi przyjaciela, któremu Rosya 
wych uwag. Przestrzegal on Młodoczechów, | dałaby warunki swobodnego narodowego bytu, 
aby swemi „czeskiemi czaszkami* nie próbo- |któregoby nie zdusiła lub zdusić nie usiło- 
wali rozbjać muru, który dokoła austro-wg-|wala w „bratnim* uścisku, jeżeli się, nieba: 
gierskiej polityki zagranicznej wzniosła wspólna |€zny, rzucił w jej objęcia ? 
1 zgodna wola reszty szczepów .monarchii.| Ale mimowoli weszliśmy i my na nie- 
Naturalnie, że staroczeski organ nie łudził|wdzięczne pola polemiki z młodoczeskiemi 
się wcale co do skuteczności swych przestróg, |majaczeniami, czy też nieszezerosciami poli- 
i nikogo też nie zdziwiło, kiedy w poniedzia- |tycznemi! Czas z niego zejść i zwrócić się 
4:k ubiegły rozległ się głośniejszy jeszezelw inną stronę, zwłaszcza, że świetna odpra- 
jęk „czeskiej czaszki,* bijącej o mur zegra-|wa, jaką dał p. Jaworski młodoczeskiemu 
nicznej polityki monarchii, Że wyłomu w nim| „programowi*, wyczerpuje właściwie kwestyę, 
nie uczynił, świadczy o tem dalszy przebieg|a powiedziana była z pewnością z serca ca- 
dyskusyi. Raczej przeciwnie. łej ludności naszego kraju, jak to stwierdził 
Ilekroć ma się do czynienia z atakiem | prezes Koła polskiego. 
Młodcczechów na trójprzymierze, z atakiem,| Poniedzialkowa dyskusya w delegacyi au- 
którego cel widzi się dopiero w konkluzyi:|stryackiej przedstawiała tę niezwykłą i cie- 
„zbliżmy się do Rosyi* — tyle razy nie można| kawą stronę, że wprowadziła w bardzo ścisły 
się oprzeć pokusie zapytania p. Kima i to-|związek politykę wewnętrzną Austryi Z za- 
warzyszy: co jest szezerem w tych enur: |graniczną polityką monarchii. Związek ten 
cyacyach, a co komedyą, co wypływa z we-|występował równie wyraźnie w filipice p. 
wnętrznego pozytywnego przekonania, a cojEima, jak i w przemówieniach pp. Jawor 
z tego poczucia obowiązku oponowania wszyst- |skiego i Plenera. Otóż sądzimy, że w tym 
kiemu, o którem powiedział trafnie p. Ja-|względzie trzeba bez zwłoki i wahania usu- 
worski, że niewiadomo, gdzie ono przestaje|nąć szereg wątpliwości, która mogłyby tylko 
być środkiem, a staje się celem. W takich |zaciemnić sytuacyę wewnętrzną, a które istnieją 
warunkach polemika jest podwójnie trudną, |tak długo, jak długo na mowę p. Plenera 
bo mimowoli głos czy pióro powstrzymane|nie będzie jasnej i stanowezej odpowiedzi. 
jest wątpliwością: a może to wszystko na|W ogólnych tylko zarysach dał ją hr. Buquoy, 
prawdę jest tylko „nieufaością podniesioną |piętnująac tę mowę jako wyraz usiłowania 
do wysokości zasady* formalnej — jak mó-|przywódcy potężnego stronnictwa, aby stron- 
wit hr. Kalnoky — może tu na prawdę nie|nietwo to przedstawić jako wyłączną ostoję 
idzie o trójprzymierze, tylko o wystąpienie] państwa tak w zagranicznej, jak i wewnętrz- 
przeciw wszystkiemu „na lewo i na prawo?*|nej polityce. 
Może ci panowie cichaczem śmieją się z nas| Istotnie rozumowanie p. Plenera jest ró- 
wszystkich, że ich wywody i tendencye tak|wnie proste, jak... fałszywe. Polega ono na 
bardzo na seryo bierzemy, ża całą siłą prze-|takiem mniej-więcej rusztowaniu logicznem : 
konania wewnętrzzego i politycznych argu-|zjednoczona lewica najsilniej popiera sojusz 
mentów zwracamy się przeciw czemuś, co nielz Niemcami, który jest jedyną zdrową pod- 
z wewnętrznych przekonań, ale z zewrętrz- |stawą zagranicznej polityki Austryi. To jedno. 
nego programu działania, nie z politycznych | Zagraniezna polityka monarchii — wszak przy- 
argumentów, ale z taktyki tylko i metody|znał to i przywódca Polaków — jest w naj- 
politycznej wypływa ? ściślejszym związku z jej polityką wewnętrzną. 
Bo czyż możliwe, żeby ludzie tak inteli-|To drugie. A wniosek? Więc zjednoczona 
gantni , jakimi są przywódcy młodoczescy,|lewica musi i na wewnątrz być głównym fi- 
nie wiedzieli, żądając zbliżenia się do Rosyi,|larem wszelkiego zdrowego porządku rzeczy. 
ża Rosya sama ani słyszeć chee o takiem| Otóż naprzód bez rekryminacyj i „rozry- 
zbliżeniu ? Czyż nie wygląda to na zupełnie| wania starych ran*, jak mówi p. Plener, po- 
świadomą ironię, kiedy ludzie ci Polakom |zwolimy sobie przypomnieć, że nie dawniej 
w oczy, a tak głośno, że słychać ich i u Ru-|jak w r. 1879 okazała lewica, jakim to ona 
sinów w Rosyi i w Bułgaryi, mówią, iż|jw potrzebie umie być filarem zagranicznej 
wszystkie szczepy słowiańskie żywią dla Ro-|polityki Austro-Węgier! Trochę mniej tej 
syi sympatyę? Czyż nie chodzi tu tylko i|„samowiedzy*, a trochę więcej skromności 
to bardzo widocznie o wywołanie głośnego | przydałoby się lewicy, kiedy sądzi sama swoje 
protestu? Czyż posłowie młodoczescy, którzy |zasługi na polu zagranicznej polityki monar- 
z taką emfazą stwierdzają wszędzie ucisk ludu|chii. Jeśli p. Plener przypomina dziś, że le- 
czeskiego, wołają dlań o równe z innemi pra-|wica domagała się przymierza z Niemcami 
wa, mogą szęzerze żądać zbliżenia s'ę do|wcześniej, niż inne stronnictwa austryackie, 
państwa, gdzie tylko w „prawosławiu i ru-|to my mu na to odpowiedzieć musimy, że 
sycyzmie leży wyłączne źródło wykonywania |domaganie się tego sojuszu przed traktatem 
praw ludzkich i obywatelskich,“ gdzie postu- |berlińskim, wołanie o ten sojusz przy równo- 


"W TYROLU. 


Zostaw mnie — mówi — padre, ja nie nie chcę, 
tylko samotności i spokoju. Aż razu jednego, gdym 
'|wciąż nastawał, wybuchnął jak wulkan: 


(8) Nowella. — Wiesz pan, czego chcę, za czem tęsknię, za 
czem umieram? Za moim krajem, za memi Alpa- 

a mi, za mojem słońcem i śniegiem i skałami. Nie 

(Ciąg dalszy). będzie radości w mojem sercu, póki ich nie ujrzę, 

— Tak było i z Tamburlinim — mówił dalej | póki mnie więzić będziecie w tych obrzydłych o- 
Ser Ercole. — Żebyś go widział, caro Don Gio-|kowach pozłacanych , wśród kinkietów i wrzasków 


vanni, kiedym go spotkał! Nędza, niedola! Kar-| publiczności. 
mił się knedlami, serem i mlekiem, mięso raz| — Uważasz, caro mio, oklaski i bisowania, do 
na rok widział, świata Bożego prócz dwóch wio-|których dusza artysty w grobie jeszcze się śmieje, 
sek w tej samej dolinie nie znał, nie miał o nim|on to nazywał wrzaskami! Dobrze więc, myślę 
pojęcia. I jakieżby było jego życie? Pasłby bydło|sobie, chce ci się tak twoich skał i krów tyrol- 
swego gospodarza na górskich pastwiskach, po-|skich i knedlów, będziesz je miał. Zawiózłem go 
tem zostałby parobkiem, potem możeby się z bie-|zatem do Tyrolu na lato. I w tem był mój błąd, 
dą ożenił, zebrawszy parę groszy i znowuby bie-|błąd kapitalny. Chłopak wściekł mi się. Ze go ta 
dę klepał do Śmierci. Cudo byłoby, gdyby raz |jego apatya i tęsknota opuściły, jakby je kto rę- 
w życiu Innsbruck zobaczył. A u mnie miał istoy|ką odjął, to prawda. Naraz wzięło mu się zkądś 
raj. Życie królewskie, starania, troskliwość, wy-|życie, wesołość, ogień, rumieniec się znalazł na 
gody. Wiesz, jak dbam o nich. A potem występy | wybladłych policzkach, słowem, nie ten człowiek; 
na scenie, powodzenia, oklaski, tryumfy, istne |ubrał się po tyrolsku, istny góral! On, co w Me- 
zwycięskie pochody przez Europę i Amerykę. Los|dyolanie i Neapolu i gdziekolwiekbądź z nim jeż- 
godny króla, Świetniejszy od najświetniejszych.|dziłem, siedzi czasem cały dzień i ani się ruszy, 
I cóż powiesz? On się czuł nieszczęśliwym ! ani słowo wymówi, tylko: tak i nie; on, co ani 

— Tęsknił do ojczyzny ? nuty jednej nie brał chyba z musu, gotując par- 

— Tak, ze swoich apartamentów, które mu u-|tyę i ówicząc się, on tu Śmieje się cały dzień, 
brałem jak buduar księżniczki, ze szczytu arty-|skacze, opowiada, a co śpiew jego, to rozlega 
stycznej chwały i europejskiego rozgłosu ten sza- |się wciąż i wciąż. Płynie jak rzeka. O! iżeby to 
leniec tęsknił do brudnej, ciasnej, zadymionej |arye śpiewał, żeby tym barbarzyńcom, co go dzie- 
chaty tyrolskiej, do knedlów twardych jak arma- |ekiem widzieli, pokazał, co sztuka może zrobić 
tnia kula; zachciało mu się, jemu, który miał eo-|z takiego tyrolskiego pastucha! Ma chè! Od rana 
dzień na zawołanie szampan i pasztety sztrasbur-|do wieczora nie tylko swoje jodlery tyrolskie, aż 
ske. Ach, czegobym ja mu nie dał, temu chłop-|skały się trzęsły i chłopi z sąsiednich dolin zbie 
cu! Nieraz, bywało, kiedy tak siedział nierucho- | gali się słuchać, jak równego sobie! 
my, martwy, apatyczny, siadam koło niego, biorę] — No, w tem wszystkiem nie widzę nie tak 
mu ręce i pytam: ragazzino mio, figliuolo, czego |dalece złego, ani dziwnego. 
pragniesz, czego dusza twoja żąda? Powiedz,| — Czekaj, czekaj, caro Don Giovanni. Dotąd 
wszystko zrobię, wszystko ci dam. On nic i nie. wszystko dobrze, teraz przyjdzie gorzej. Uważasz, 


| 
| 
ee] 


czesnej opozycyi przeciw zajęciu Bośni i Her- 
cegowiny było politycznym nonsensem. So- 
jusz z Niemcami wyniknął właśnie ze zmiany 
sytuacyi na Bałkanie, jaką wytworzyła wojna 
z r. 1877 i traktat berliński; dla Austryi 
przynajmniej — a o nią chyba idzie p. Ple- 
nerowi — sojusz ten stał się potrzebnym do- 
piero wówczas, kiedy powstały podstawy dzi- 
siejszej jej polityki wschodniej, obecnego jej 
stanowiska na Balkanie. Doskonale to widać 
z autentycznej interpretacyi sojuszu i jego 
historyi, jaką w poniedziałek dał sam p. mi- 
nister spraw zagranicznych; Więc jeśli lewica 
żądała sojuszu wprzód jeszcze, nim jego po- 
trzeba powstała, to jestto chluba tego ro- 
dzaju, jak ta, którą chełpił się pewien dzien- 
nikarz, iż wiadomości podaje wprzód, nim 
one się zdarzą. Tak wygląda pierwsza premisa 
p. Plenera. 

Nie mamy nie do zarzucenia przeciw dru- 
giej jego premisie, przeciw doniosłości soju- 
szu z Niemcami dla dzisiejszej polityki Au- 
stro-Węgier. Tylko — znów bez rekrymina- 
cyj i insynuacyj — przypomnimy, że sam 
p. Plener poczuł się w poniedziałek do obo- 
wiązku stwierdzenia, iż „sympatye dla związku 
z Niemcami nie sẹ sprzeczne z austryackim 
patryotyzmem ludności niemieckiej w Au- 
stryi.* Dlaczegóż p. Plener nas o tem zape- 
wnia? Bo sam iinis czuje, że zgoła co 
innego jest, kiedy w Austryi Polacy popie- 
rają sojusz z Niemeami, niż kiedy go po- 
pierają Niemcy, że odgrywa tu rolę twkże 
szczepowa solidarność, obca interesom mo- 
narchii jako takim. Już z przytoczonego wy- 
żej faktu, iż Niemcy austryaccy żądali soju- 
szu zanim jeszcze domagały go się interesa 
monarchii — już z tego wynika, iż w ob- 
stawaniu przy nim daleko mniejsza jest z>- 
sługa stronnictwa p. Plenera, niżby on chciał 
wmówić w swoich słuchaczy. 

Co się tyczy wreszcie owego związku mię- 
dzy zewnętrzną a wewnętrzną polityką mo- 
narchii, to znowu przypomnieć się godzi, że 
aojusz zawarty został w roku, w którym wła- 
śnie zgasła gwiazda lewicy w wewnętrznej 
polityce Austryi. „I trójprzymierze — mó- 
wił onegdaj hr. Kalnoky — nie odrazu po- 
wstało takiem , jak obecnie istnieje, ale wy- 
twarzało się stopniowo.* A wytwarzało się, 
nabierało siły wewnętrznej, wżyło się w cały 
ustrój polityczny monarchii właśnie wtedy, 
kiedy zjednoczona lewica nie odgrywała roli 
w wewnętrznej polityce Austryi, kiedy tu 
„nie przeciw niej, ale bez niej rządzono* i 
rządzić jakoś umiano — wszystko to stało się 
podczas owych „wewnętrznych wstrząśnień, * 
jak p. Plener nazywa dwunastolecie 1879— 
1891. I dlatego jest fałszem, jeśli p. Plener 
mówi, iż gdyby tendencye polityczne, które 
górowały w tej epoce, były przedostały się na 
pole polityki zagranicznej, byłyby tu wywo- 
łały katastrofę! Jestto fałsz dlatego, bo te 
tendencye nigdy w niczem nie utrudniały 
Austro - Węgrom jej polityki zagranicznej, 
przeciwnie wśród nich i przy nich wytwo- 
rzyła się w tej polityce atmosfera, w której 
dojrzało i spotężniało trójprzymierze. Może 
p. Plener mieć teraz ochotę, a posteriori 


mija tydzień, mija dwa; za dziesięć dni mam umó- 
wiony występ gościnny w Biarritz, jeszcze to był 
koniec rządów cesarskich. Mówię mu: carino, pora 
jechać. Nacieszyłeś się swemi górami i kozami, 
ja nanudziłem się dla twej przyjemności, teraz do 
roboty, On mi na to: jeszcze czas, pojutrze, jutro... 
Po eo się spieszyć. Odwlekam i odwlekam. Wre- 
szcie czas ostatni... przypieram go do muru, a on 
mi wtedy... Wiesz, co on mi powiada? Dziękuję 
ci — mówi — padre, za wszystko coś zrobił dla 
mnie. Wbrew woli, mówi, chciałeś mnie uszczęśli- 
wić... ja ci się wypłaciłem, jak mógłem, koszta 
swe masz zwrócone z procentem dotąd. Ja ci za 
poczciwość i opiekę wdzięczny jestem z całego 
serce, błogosławić będę do śmierci, ale teraz puść 
mnie, puść, bo mnie już nie wracać do waszych 
dusznych miast i sal teatralnych. Tu mi żyć i 
umierać! 

Uważasz? Tak on mi mówi i ściska i pła- 
cze, puść i puść. A ja mu wtedy: a kontrakt? 
Bo opisałem go był, jak węża. Rób — mówi — 
co chcesz, uważaj mnie za umarłego. Ja i tak nie 
wyżyję teraz z wami, gdym nanowo powietrzem 
Alp moich odetchnął. Taki już egzałtowany był. 
No, oczywiście nie dałem się przekonać, ale czy 
uwierzysz? Gwaltem brać go musiałem prawie, 
grozić policyą i procesem. Jemu, którego tak ko- 
chałem ! 

I cóż powiesz? Nie minął miesiąc, uciekł 
mi, znikł jak kamfora, a tu właśnie zapowiedzia- 
ny był szereg występów gościnnych w Kopenha- 
dze. Ale wiedziałem, gdzie go znaleść. Chował się 
przedemną po górach, po urwiskach. Szukałem go 
miesiąc, a com stracił zdrowia i pieniędzy! Basta. 
Schwyciłem, wywiózłem, trzymałem odtąd pod 
strażą, w klatce, ale w klatce złoconej, i to grubą 
pozłotą. 

Niby więc był spokój. Niby to 


pogodził się 
z losem Ale cóż? 


eszcze był smutniejszy, bled- 


szy. Tylko na scenie ożywiał się. Opanowywal 


konfiskować na korzyść swego stronnictwa 
to, eo się stało dzięki patryotyzmowi i rozu- 
mowi politycznemu czynników wówczas de- 
cydujących — pojmujemy tę ochotę zupełnie. 
Tylko, niestety, fakta i daty historyczne zbyt 
są jasne i świeże, aby taka konfiskata poli- 
tyczna mogła się udać bezkarnie. 

Przywódca lewicy puścił się w poniedzia- 
łek także na mętne fale politycznych insy- 
nuacyj: insynuował zarówno Staroczechom 
w osobie p. Meznika, jak i czeskiej wielkiej 
własności, reprezentowanej w dyskusyi przez 
hr. Buquoy, że deklaracye swe za trójprzy- 
mierzem złożyli nieszczerze i dwuznacznie. 
Za to brzydkie postępowanie dostał p. Ple- 
ner zasłużoną odprawę od hr. Buquoy, który 
zaprotestował przeciw temu usilowaniu „osła- 
bienia politycznej jasności w zachowaniu się 
innych szczepów monarchii.* On to również 
wystąpił przeciw tej manii wielkości, bijącej 
z mowy p. Plenera, który w swej partyi wi- 
dzi jedyną podporę polityki zewnętrznej mo- 
narchii. 

Pozwoli nam p. Plener, że z jego wywo- 
dów o ścisłym związku między tą zewnętrzną 
a wewnętrzną polityką, i my wyciągniemy 
konsekwencye, i że powiemy sobie: stron- 
nietwo, któremu się zdaje, że w zagranicznej 
polityce Austro-Węgier wyjątkowe jakieś, 
uprzywilejowane zajmuje stanowisko, że pa- 
tryotyzm innych szczepów jest w stosunku 
do jego patryotyzmu jakiemś uczuciem dru- 
giej klasy — to stronnictwo i w polityce 
wewnętrznej nie zdobędzie się tak łatwo na 
poczucie sprawiedliwości dla innych narodo- 
wości monarchii, nie pozbędzie się rychło 
urojenia o „równouprąwnieniu ludów pod 
niemieckiem kierownictwem !* 

Oto wnioski, do których, zgadzając się 
z p. P.enerem na jego. dzisiejsze zapa- 
trywania o polityce zagranicznej monarchii. 
dochodzimy na polu polityki wewnętrznej! 


Przegląd polityczny. 


Wbrew zanrzeczeniu półurzędowych dzienników 
notuje dziś W. Allg. Ztg krążącą rzekomo w po- 
informowanych kołach pogłoskę, iż hr. Taaffe już 
w najbliższym czasie ograniczy się do przewo- 
dnictwa w gabinecie, a namiestnik Morawy, p. 
Lóbl, będzie powołanym na ministra spraw we- 
wnętrznych. W. Allg. Ztg reprodukuje tę wiado- 
mość z wszelkiem zastrzeżeniem, co też i my czy- 
nimy. 

Wczoraj zebrał się w Wiedniu, pod przewodni 
ctwem X. kardynała praskiego, komitet biskupów, 
wybrany na ostatniej konferencyi episkopatu austrya- 
ckiego. Na porządku dziennym znajdują się: spra 
wa szkolna, niesankeyonowana górno - austryacka 
ustawa szkolna, stosunek do prasy konserwaty- 
wnej i do mającego się założyć nowego dziennika 
konserwatywnego, tudzież niektóre wypadki z line- 
kiego wieen katolickiego. 

Cesarz niemiecki upoważnił hr. Capriviego do 
wniesienia nowego przedłożenia wojskowego w ra- 
dzie związkowej. Krąży także niestwierdzona po- 
głoska, iż br. Caprivi otrzymał równocześnie upo- 
ważnienie do ewentualnego rozwiązania parlamentu. 
Jutro więc ma otrzymać rada związkowa przed- 
łożenie, a przeto już w najbliższych dniach do- 
wiemy się, jakie stanowisko wobec przedłożenia 
zajmą poszczególne rządy związkowe. 


go święty ogień sztuki. Aż razu jeduego lekarz 
mój, przyjaciel zanfany, który go wciąż opatrywał, 
przychodzi do mnie i powiada: „Siuchaj-no mae- 
stro, z Andrea źle jest. Jeśli tak dalej pójdzie, 
zimy nie przebędzie. Konsumpcya tuż, tuż.“ 

Trzeba było myśleć o środkach ratanku. Ale 
jaki ratunek na taką chorobę? Głową biłem o mur. 
Nie i nie. 

— Trzeba go było wywieżć do Tyrolu, — wtrą- 
ciłem — toby go uleczyło. 

Ser Ercole spojrzał na mnie z podełba. 

— A zapewne, zapewne, żeby go to wyleczyło. 
Ale dziękuję, grazie tante! Miałem jednej próbki 
dosyć. Wolałem go zresztą konającego na scenie 
w chwale wielkiego artysty, niż chłopem, zapo- 
mnianym od świata w jakiejś górskiej szczelinie. 

— Kochałeś więc tylko Tamburliniego, Gschna- 

ser był ci obojętny. 
A cóż mnie tamten mógł obchodzić? Nie 
chodziło mi o zysk, per Bacco, chodziło mi o ta 
lent wielki, jedyny, który ratować trzeba było dla 
świata, dla sztuki. Wpadłem na inny pomysł, no, 
nie bez wahania, ale nie było innej rady. 

Spojrzałem mu w oczy. Spuścił je. 

— Nie trudź się tłómaczeniem dalszem — rze- 
klem. — Koniec Tamburliniego znam, jak go 
znają całe Włochy. Umarł z nadużywania trun- 
ków i rozrywek , a ty, maestro, włożyłeś w ręce 
jego kielich zatratych rozkoszy. 

Nie, nie — przerwał, składając ręce Ser 
Ercole — ja nie chciałem tego, nie myślałem, nie 
przewidywałem. Gdybym wiedział ! Ale cóż, czło- 
wiek jest ułomny, myli się. Zdawało mi się, chło- 
pak świata nie zna, tylko na scenie; trzymałem 
go pod okiem i kontrolą ciągłą, a i sam on o ni- 
czem nie myślał, jak o sztuce i o swoich górach. 
Niechże świat pozna, i ludzi, no, niech trochę zre- 
sztą skosztuje z tego, jak to powiedziałeś, Don Gio- 


u _ nen TA 


Przeciwnie Dr Depr&s wniesie, imieniem umiarko- 
wanych, naganę dla rządu z powodu słabości, oka- 
zanej w poskromienia rozruchów. Obie te interpe- 
lacye są dla rządu bardzo niębezpieczne, tem bar- 
dziej, że radykaliści są oburzeni postanowieniem 
prefekta departamentu Tarn, zakazującem wszel- 
kich zgromadzeń i wieców w Carmanx i gminach 
okolicznych. Postanowienie to wydanem zostało 
wskutek wyraZuego polecenia prezesa gabinetu, 
jako ministra spraw wewnętrznych, a ma na celu 
nietylko powstrzymanie górników od bezużyte- 
cznego sejmikowania, ale także obronę tych ro- 
botników, którym polityczne bezrobocie już się 
uprzykrzyło. Wiadomo bowiem, iż nie wszyscy 
górnicy należą do zmowy; przeciwnie jest silne 
stronnictwc, które pragnie pogodzić się z admini- 
stracyą kopalni i wrócić do zwykłej pracy, nie- 
chcąc dłużej narażać swoich rodzin na głód i nę- 
dzę, dla podniesienia znaczenia p. Calvignaca i 
jego paryskich przyjaciół. Otóż górnicy strejku- 
jący urządzili sobie przy pomocy mera własną po- 
licyę, która patrolowała po gminach, zamieszka- 
łych przez robotników, i przemocą wstrzymywała 
od roboty tych, którzy do zmowy nie należeli. 
Do tych patroli sui generis przyłączali się depu- 
towani ze skrajnej lewicy, osłaniając swoją po- 
wagą gwałty i bezprawia swoich protegowanych. 
Dekret prefekta położył koniec tym nadużyciom, 
a pierwszy ten energiczniejszy krok rządu wywo- 
łał niesłychane oburzenie prasy radykalnej, która 
chee się w nim dopatrzeć pogwałcenia konstytacyi. 
Rosya stwarza powoli w Pamirze fait accompli, 
gdyż osadza tam w kilku miejscowościach kolonie 
kozackie, które mają strzedz granic Pamiru przed 
Afganami. Jednocześnie prowadzą się bardzo oży- 
wione układy z Chińczykami dla uregulowania 
stosunków granicznych od wschodu, podczas gdy 
działaloość Anglii znacznie osłabła. Pochodzi to 
prawdopcdobnie ztąd, że jedna z augielskich po- 
wag wojskowych w Iadyach świeżo wygłosiła zda- 
nie, że najazd Indyj od strony Pamiru jest zu- 
pełnie niemożliwy. Niewątpliwie zatem Rosya w ca- 
łej akcyi pamirskiej odniosła stanowczy sukces. 
W jednej z najpiękniej rozwiniętych kolo- 
pij angielskich nowej południowej Walii, która, 
jak wiadomo, posiada własny rząd i własny par- 
lament, omało nie przyszło do przesilenia gabine- 
towego, którego przebieg jest z tego względu cie- 
kawy, że przyczyny przesilenia dotykają zbliska 
kwestyj, będących w Europie na po u dzien- 
nym. W pewnej miejscowości nowej południowej 
Walii, zwanej Broken-Hill, odkryto przed kilkuna- 
stu laty rudę srebrną w wielkiej ilości. Natych- 
miast utworzyło się wielkie towarzystwo, rozporzą- 
dzające znacznym kapitałem, które otworzyło ko- 
palnie srebra z takiem powodzeniem, że akcyona- 
ryusze w ciągu kilku lat dorobili się ogromnych 
majątków. W Broken-Hill, które było dawniej pu- 
stynią, powstało miasto kilkudziesięciotysięczne, a 
kilka tysięcy górników otrzymało znaczny i stały 
zarobek. Pod wpływem skrajnych idei, przemaga- 
jących w społeczeństwach nowszej formacyi, odstą- 
piła kompania kopalnie w Broken-Hill górnikom 
bezpłatnie, zastrzegając sobie bardzo nieznaczny 
udział w czystym zysku. Hasło zatem: „kopalnia 
dla górników,“ zostało urzeczywistnione. Skutki 
jednak były opłakane. Przedewszystkiem delegaci 
górników uchwalili jednakową płacę dla wszyst- 
kich bez względu na uzdolnienie i pracowitość, 
eo sprawiło, że najzdolniejsi i najprącowitsi gór- 
nicy opuścili kopalnie, a nadto ograniczono pracę 
do trzech godzin 10 minut dziennie. Wskutek tych 
rozporządzeń kopalnię odrazu dały znaczne straty, 


vanni, z tego zatrutego kielicha. Zapomni, wyszu- 
mi się, ocalę go. 

— Tak często ludzie mówią i czynią — szep- 
nąłem — żeby leczyć chorobę, szczepią śmierć. 

— Ach tak, tak! — rzekł płaczliwie maestro, 
rozkładając ręce — śmierć to była dla niego. 
Rzucił się w wir ten, jak szalony. Chciał widać 
zapomnieć. Com go potem wstrzymywał, błagał, 
ratował. Tak mi go żal było! Już go chciałem i 
do Tyrolu wysyłać. Zapóźno. Zostaw mnie losowi, 
odpowiedział mi posępnie. Nie pojadę ja do Alp 
moich. Jam ju2 ich nie wart, nie ten, co wprzódy. 
Chciałeś mnie tu mieć, masz. Sam to zrobiłeś. Tak, 
tak, wielki to był talent i zmarnował się. Gwia- 
zda spadająca, powiedział o nim mój przyjaciel, 
Bertini, w swoim nekrologu. 

Milezeliśmy przez chwilę. 


— A cóż sig stało z ową świecą trzyfuntową, | 


którą obiecałeś Madonnie z Posilippo? — spyta- 
łem, chcąc odwrócić rozmowę w innym kierunku. 

Chmurna twarz maestra rozjaśniła się w jednej 
chwili uśmiechem serdecznego zadowolenia. 
ałem ją — zawołał, zacierając ręce — 
dałem ją zaraz po przyjeżdzie do Neapolu, ale 
uważasz, Don Giovanni, ponieważ co roku mam 
zwyczaj robić podarunek podobny Madonnie, ile 
razy mi się uda słowika znaleźć i uchwycić do 
mojej klatki pomiędzy temi górami, a dwóch świec 
trudnoż było dawać razem, więc jedno w drugie. 
Intencye się połączyły: Madonna dostała swoją 
świecę , ja spełniłem obietnicę, spłaciłem dług i 
ani grosza mnie to więcej nie kosztowało. 

Z myśli Ser Ereole'a zniknęła w tej chwili cał- 


kiem blada postać Andrea Tamborlini. Zajmował 


go całego i napełniał weselem figiel, spłatany Ma- 
donnie z Posilippo. 
JAN ŁĄDA, 


(Ciqg dalszy nastąpi). 
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REŻ r lac A ZOE OW aka dz gd 


" p. poseł 


k i  — panowie zechcecie w duszy odpowiedzieć na py- 


' propinacyi mam prawo mu powiedzieć: „Trzeba 


_ fikeyi, z tego powodu, że podczas gdy komisya 


powiadać z końcem października, ale możemy to 


2 


a właściciele postanowili eksploatować je znowu 
na własną rękę i sprowadzili robotników z Nowej 
Zelandyi. Pomiędzy górnikami wybuchły rozruchy 
i sprawa oparła się o rząd, na którego czele stał 
sir Jerzy Dibbs, który w Earopie uchodziłby za 
skrajnego postępowca, w Australii jednak ma opi- 
nię umiarkowanego. Pomimo że gabinet sir Dibbsa 
opiera się na robotnikach, jego prezes ani na 
chwilę nie zawahał się i zażądał stłumienia nie- 
porządków przez policyę miejscową. Parlament 
uchwalił mu wskutek tego wotum zaufania, za 
którem głosowali nawet jego przeciwnicy i depu- 
towani robotnicy. Nie bez interesu będzie zanoto- 
wać zupełne niepowodzenie socyalistycznych prak- 
tyk nawet w kraju, który jako zupełnie świeży 
i pozbawiony żywiołów konserwatywnych, najle- 
piej chyba nadawał się do urzeczywistnienia utopij 
europejskich agitatorów. 


względnie płacić z 


szości i zwolennicy 


szkodliwe. 


indemnizacyj, cała k 


Mowa posła Stanisława Badeniego, 


jako'jeneralnego sprawozdawcy budżetu, wypowie- 

dziana w Sejmie dnia 28 września b. r. podczas 

rozpraw nad konwersyą długu indemnizacyjnego. 
(Ciąg dalszy). 

Ale kiedy już przeszedłem pomimo woli na 
sprawę propinacyjną, nie mogę także i kilkoma 
słowy nie przypomnieć Panom, że i tę sprawę 
tak „na kolanie* załatwiliśmy i te wszystkie za- 
rzuty, które w dzisiejszej rozprawie były wyta- 
czane, prawie dosłownie — jak o tem przekonają 
te stenogramy — były już wówczas powtarzane. 
I wówczas mówiono: „Jakto! taką sprawę zała- 
twiać na kolanie? kiedy nawet niema czasu do 
napisania ustawy! I to leżeć ma w interesie kra 
ju?“ I wówczas także mówiono: „Cokolwiek Pa- 
nowie tu uchwalicie, kraj tego n'e zniesie, kraj 
jest temu stanowczo przeciwny.“ A czybyśmy byli 
dobrze zrobili, gdybyśmy byli za temi głosami 
poszli? Czyśmy nie dobrze zrobili, żeśmy poszli 
za tymi, którzy chcieli i umieli tę piekącą sprawę 
dobrze i z korzyścią dla kraju, choć „na kolanie“ 
załatwić? A specyalnie szanowny p. Abrahamo- 
wicz już wówczas trzymał się tej zasady, co i 
dziś, że „on właściwie za zniesieniem propinacyi 
jest,“ ale nie za takiem zniesieniem, jakie wów- 
czas było możliwe, a i dziś mówi: „ja jestem za 
konwersyą, ale nie za tą konwersyą, którą Wy 
proponujecie,* bó znowu szanowny poseł dobrze 
wie, że konwersya w innych warunkach jest nie- 
możliwa. Ale, jeśliby Panowie mieli jakie wątpli- 
wości eo do stanowiska, jakie szanowny poseł 
wówczas zajmował, to przytoczę jego ówczesne 
słowa. I tak, najpierw co do pośpiechu zupełnie 
taksamo, jak dziś, p. Abrahamowicz mówił: (czy- 
ta) „Ja i wielu kolegów zaczęliśmy dzisiejsze po- 
siedzenie nie o godzinie 11, tylko o godzinie 9 
vozpoezely się czynności w komisyi propinacyj- 
nej, siedzimy więc 7 godzin bez przerwy, wsku- 
tek tego pozwolę sobie uczynić wniosek, by ze 
względu, że wysoka Izba odbędzie jeszcze posie- 
dzenie wieczorne i ze względu na spöäniong jaż 
porę, obecne posiedzenie przerwać zechciała, prze- 
dewszystkiem zaś ze względu na to, że 20 człon- 
ków tej wysokiej Izby, mianowicie członkowie ko 
misyi propinacyjnej od godziny 9 rą zajęci.” 

A kiedy pomimo tego Izba żądała, ażeby mó- 
wił, to on z największem oburzeniem — nie wiem 
swojem, czy Izby, zrzekł się głosu. (Wescłość). 
Ale mówił i drugi raz: „Jakto, i my chcemy 
w tej kwestyi najdonioślejszej decydować zaraz, 
nie pamiętając o tem, że nie wszyscy członkowie 
tej wys. lzby zasiadali w komisyi propinacyjnej, 
że niejeden z posłów od wrażenia, jakie przynie- 
sie dyskusya, czyni zawisłem oddanie głosu?!“ 
za ta sama taktyka, jak i dziś. A tu jaż 
mała osobista satysfakcya dla sprawozdawcy, który 
już wówczas był dla p. Abrahamowicza caeterum 
censeo Carthaginem esse delendam, bo mówił: 
(czyta:) „Przestrzegałem wysoką Izbę przed na- 
stępstwami tego postępowania! Wysoka Izba je- 
dnak poszła za głosem Stanisława Badeniego; 
pójście zatem za tym głosem jest jedyną przyczyną 
trudności i niejasności sytuacyi.* (Wesołość). Ale 
Abrahamowicz także i zasadniczo dał 
wyraz swemu przekonaniu: (czyta) „Oświadczy- 
łem wyraZuie, że myśl, którą rząd powziął, jest 
nieszczęśliwa dlatego, że jest zupełnie niepo- 
trzebna. * 

I jakby proroczym duchem wiedziony, przeczu- 
wając przyszłą fatalną administracyę fanduszem 
propinacyjnym, wyrzekł te pamiętne słowa (czyta): 
„Trzeba projektowi rządowemu zrobić uroczysty 
pogrzeb w tej wysokiej Izbie, a to głównie z u 
wagi na przyszłą administracyę propinacyi, na 
obniżenie jej wartości przez to samo, że z rąk 
obecnych przejdzie w. zarząd zbiorowy, czy to 
dyrekcyi funduszu propinacyjrego, czy, jak pier- 
wej zamierzano, Wydziała krejowego.* A proszę 
zważyć, było to 26 stycznia 1889 r. Więc może 


temu z pewnością 


tem mniejsza, im 
czając się przeciw 


skarbu kra owego, 
Szanowny poseł 


misyi, namawiając 


sową kraju, na to 


dzenia. (Wesołość). 


łecznej stanowi 
charakter kursom, 
kładowi swojemu 


e zakład taki, 


tanie, czy wysoka Izba dobrze zrobiła, że nie po- 
szła za głosem p. Abrahamowicza. 

I dlatego, jeśli szanowny poseł wczoraj z pe- 
wną wyższością wnioski komisyi krytykował, już 
nie jako poseł, lecz raczej jako wypróbowany pro- 
rok, to ja po doświadczeniu o zniesieniu prawa 


i był pożytecznym 


tę brotię proroka rzucić w kąt, bo my zanadto|to, czego szukały. 
pstry mamy pamięć.* (Głosy: to prawda. Weso- 
ość). 

Nelienne są wypadki, w którychbyśmy mogli 
powiedzieć, że dobrześmy zrobili, idąc za głosem 
p. Abrahamowicza, a natomiast w jednej z naj- 
ważniejszych kwestyj, jaką Sejm miał do zała- 
twienia, odkąd tu zasiadamy, to przyniosło raj- 
większą korzyść krajowi, żeśmy za głcsem tego 
posła nie poszli. i 
` J. E. szanowny poseł Ziemiałkowski uznał ró- 
wnież rachunki komisyi za błędne i oparte na 


mająca, cieszył się 


tersburgu, pomimo 
przypuszcza, że my indemnizacyę wylosajemy 
z końcem października, a. spłacimy z końcem 
maja, a gdy zdaniem Jego Ekscelencyi uczynić 
tego nie jesteśmy w stanie, przeto i rachunki na 
tem przypuszczeniu oparte, są mylne. Otóż powo 
łuję się na to, co powiedział szanowny członek 

ydzialı krajowego i co polega na dokładnem 
zasiągnięciu wiadomości u najkompetentniejszych | życzenia starszych 
Źródeł, że nie jesteśmy obowiązani koniecznie wy- 
uczynić i później, naprzykład z końcem grudnia, 
a pomimo tego z końcem maja listy wszystkie 
wylosować. A jeżeli się powoływano (nie w tej 
Izbie, lecz poufnie), na fakt, że były i takie wy- 
padki, iż instytuty, które to uczyniły, naraziły się 
na proces, to muszę powiedzieć, że taki wypadek 
dotyczy tylko takiego instytutu, który miał za- 
u sześcio-miesięczne wypowiedzenie na li- 
stach. 


My takiego zastrzeżenia nie mamy, a wskutek 
tego obawiać się nie potrzebujemy. Jednak, jeżeli 
JE. p. Ziemiałkowski stwierdził, że gdybyśmy nie 
mogli wypowiedzieć z końcem października, a 


cała korzyść konwersyi została zniweczona, to 
w tem właśnie niech szanowni członkowie mniej- 


najlepszego argumentu, dlaczego odroczenie jest 


Wobec stwierdzonego przez JE. p. Ziemialkow- 
skiego faktu, że jeżeli nie spłacimy z końcem msja 


je, jakżeż możecie żądać, żebyśmy za odroczeniem 
głosowali? (Brawa). Ale nie mówiąc już o tej 
konkretnej cyfrze, muszę powiedzieć, że szanowny 
poseł JE. Ziemiałkowski wspomniał nam wczoraj, 
iz uważał z pewnością konwersyę całą, jako po- 
żyteczną, ale temu lat kilkanaście, a więc zna- 
cznie wcześniej. Otóż to także dowodzi, że korzyść 
konwersyi- maleje w miarę, im później się ją prze- 
prowadza. Zdaje mi się, że kto jest tego zdania, 


odroczeniem. Bardzo rozumiem, że można być za- 
sadniczo przeciwnikiem konwersyi, ale zdaje mi 
się, że trudno oświadczać się za odroczeniem kon- 
wersyi, jeżeli się jest zdania, że konwersya jest 


prowadza. Słyszeliśmy. tu także głos, który, oświad- 


gólnym zarysie sposób uporządkowania stosunków 


za możliwe i sądzi, że należy zaprowadzić najda- 
lej idące oszczędrości i tym spcs bem będziemy 
mogli przywrócić równowagę w budżecie; ale do 
jakich dochodzi dalszych rezultatów? Otóż naj- 
przód stwierdził sam, że kiedy tamtego roku pro- 
ponowaliśmy podwyższenie dodatków do p: dat- 
ków, był temu przeciwny i głosował przeciw pod- 
wyższeniu. Dziś zaś jest za podwyższeniem i to 
o 10 centów, a kiedy chodziło o 3 centy, był te 
mu przeciwny! Jak dalece zaś jest zwolennikiem 
oszczędności, to niech Izba zechce o tem pamię- 
tać, że szanowny poseł Gnoiński jest dłogoletnim 
członkiem i referentem komisyi kultury krajowej. 
(Wesołość). Te dwa pojęcia ze sobą się nie schodzą. 
Ale gdybyście panowie zechcieli specyalnych do- 
wodów, to poseł Gnoiński wraz z oszczędncś iawi 
proponuje utworzenie funduszu 
w kwocie 10,000.000 złr. Kiedy to usłyszałem, 
zaraz zwróciłem sig do członków mniejszości ko 


wniosek będzie samoistnie pcstawiony, nie ze- 
chcieli mu odmówić podpisów. Ale, panowie, o- 
świadczyć się za podwyższeniem dodatków, a nie 
głosować za tem, być za oszczędnością, ale pro- 
ponować utworzenie funduszu inwestycyjnego i na 
tej kombinacyi oprzeć program i przyszłość finan- 


aniżeli go miała komisya budżetowa do rozporzą- 


Wyższe kursa dla kobiet przy Muzeum 
techniczno - przemysłowem w Krakowie. 


(Dokończenie). 


Jeżeli š. p. Baraniecki, zakładając wyższe kur- 
są dla kobiet, miał przeder szystkiem na celu, jak 
to czytamy w referacie szan. pp. naaczycieli, u- 
możliwienie kobietom nabycia ogólnych wiado- 
mości z zakresu nauk przyrodniczych i literackich, 
niezbędnych w dzisiejszych warunkach domowego 
życia i wobec dzisiejszych potrzeb społecznych i 
narodowych, to tem samem wykazał, iż średnie 
nasze zakłady wychowawcze żeńskie, których za 
daniem powinno być właśnie wychowanie dzie 
wezat dla życia domowego w rodzinie i obywa- 
telskiego w społeczeństwie, iż zakłady te nie 
spełniają należycie zadania swego, a zrozumienie 
braku tego i podjęcie tej wielkiej misyi spo- 


czcigodnego pracownika. Lecz nadając powyższy 


szczuplejsze i za zadanie wziął nie otwarcie ko- 
bietom, dróg do nauki i wiedzy, ani do specyal- 
nych zawodów praktycznych, ale jedynie uzupeł- 
nienie wykształcenia domowego. Wprawdzie o- 
śmielawy się zwrócić uwagę pp. nauczycieli, że 
otwierając wydział artystyczny i ze szczególną 
utrzymojąc go pieczołowitością, $. p. Baraniecki 
pragnął bodaj przedewszystkiem utworzyć szkołę 
artystyczną, a jednocześnie zamierzone utworzenie 
wydziału handlowego wskazuje, iż nie pomijał i 
względów praktycznych, zawsze jednak w zakre- 
sie wykształcenia średniego. 


wobec niskiego stopnia nauk w naszych szkołach 
wydziałowych i pensyach prywatnych, mógł być 


potwierdza to i coroczna dość spora liczba słu: 
chaczek. Ale z drugiej strony poważamy się 
twierdzić, że liczba ta z pewnością wzrosłaby 
w dwójnasób, gdyby kobiety, pragnące s'ę kształ 
cić wyżej w naukach, znalazły na tych kursach 


lose w sobie skończona i wyraźnie określony cel 


ścią i na dalekich krańcach Polski, a nawet po 
za jej granicami słyszały nieraz Polki o kursach 
Baranieckiego, jako ó szkole artystycznej dla ko- 
biet. Wydziały naukowe: przyrodniczy i literacki, 
nie imponowały nigdy swoim pseudo-uniwersy- 
teckim charakterem, czego powodem jest ta oko- 
liczność, iż najszczersze nawet Polki wybierały 
raczej naukę na uniwersytetach zagranicznych, 
lub nawet na wyższych kursach żeńskich w Pe: 


wnież żadnych praw państwowych. Że wykłady 
na kursach imienia Baranieckiego nie zadowalniały 
żądniejszych wiedzy słachaczek, wiemy to od 
wielu z mich, a potwierdzają to stanowczo świa- 
dectwem swem i sami pp. nauczyciele, którzy u- 
ważają za potrzebne wprowadzić pewne zmiany 
i uzupełnienia w programie nank, uwzględniając 


publiezne głosy, przemawiające za rozszerzeniem 
zakresu nauk, wykładanych na kursach. Najwy- 
mowniejszym zaś dowodem, że kursa te nie mo- 
gą zastąpić uniwersyteckich wykładów i za takie 
poczytywane nie są, i że pomimo ich istaienia 
ucznwa się w społeczeństwie polskiem coraz wię 
ksza potrzeba otwarcia Polkcm wstępu do study- 
ów uniwersyteckich, są fakta, przytoczone w sa- 
mym referacie, że ruch ten, powszechny w całym 
świecie cywilizowanym, objawił się i w Galicyi 
w petycyach, przedłożonych Radzie państwa, 
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i w jednomysinej uchwale na zeszłorocznym zje- 
żdzie lekarzy i przyrodników polskich. 

Rozszerzajge nieco program nauk na kursach, 
ale zachowując przytem pierwotny ich charakter, 
polegający de facto na dopełnieniu wykształcenia 
średniego — nowy statut niewielką w istocie 
rzeczy wprowadza zmianę, poprzestając na „czę- 
ściowem tylko urzeczywistnieniu* objawiających 
się i u nas prądów i dążności w kierunku wyższe- 
go wykształcenia kobiet. Niedostateczność takiego 
częściowego zaspokojenia wyrsźnie zaznaczonych 
potrzeb społecznych okaże się jeszcze bardziej 
widoczną, gdy przypomnimy sobie ze wszech 
miar sprawiedliwą i słuszną uwagę szav. grona 
nauczycielskiego, iż „względy patryctycznego i 
narodowego znaczenia powinny zaważyć mocno 
na szali przy układania dalszych losów zakładu.“ 
W istocie w Galicyi tylko młodzież polska pobie- 
rać może wykształcenie w języku ojczystym 
i czerpać wiedzę wyższą w polskich ogniskach 
nauki. Niechże do tych ognisk i kobietom pol 
skim zbliżyć się będzie wolno; wtedy tylko wię- 
kszcść rodaczek naszych, uczących się obecnie 
w uniwersytetach niemieckich, szwajcarskich, 
francuskich i angielskich, a i wiele innych, dla 
których nanka za granicami kraju z wielu wzglę- 
dów jest niedostępną, chętnie tu kształcić się bę- 
dzie. Wszakże to jednomyślny głos tych rodaczek 
naszych z innych części. Polski wniósł pod obra- 
dy zeszłorocznego zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich kwestyę dopnszczenia kobiet do studyów 
na wydziale filozoficznym w uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. Jeżeli kursa iwienia Baranieckiego mają 
być tem ogniskiem wiedzy dla kobiet polskich, 
to niechże zadanie to spełnią w całej jego donio- 
słości, inaczej pozostaną tem, czem dotąd były — 
kursami dopełniającemi niedostateczną naukę do- 
mową, lab szkół prywatnych i wydziałowych. 

wadzieścia trzy lata doświadczenia powinny 
były chyba uświadomić ogółowi naszemu potrze- 
by obecne o tyle, ażeby raz przecie zrozumiano 
i uznano pojedyccze głosy, coraz częściej i coraz 
bardziej stanowczo nawołujące do niezbędnej re- 
formy szkół żeńskich. Dopóki bowiem kobiety 
nie będą miały grustownego elementaruego wy- 
ksztalcenia, Zadne kursa nie potrefią im dać nau- 
ki uniwers teckiej, będąc zniewolone zniżyć od- 
powieduio wykład naukowych przedmiotów, jak 
to z przyczyny niedostatecznego przygotowania 
słachaczek praktykuje się na kursach wyższych 
imienia Baranieckiego. Albo więc kursa te pod- 
nieść się muszą do skali uniwersyteckiej i wy- 
megać wstępnych egzaminów, lub świadectw od- 
powiednich z całą ścisłością, albo, wyrzekłszy się 
takich wysokich aspirseyj, utworzyć raczej szkołę 
gospodarsko-ogrodniczą i połączyć z nią wydział 
artystyczny. 

W pierwszym wypadku wymaganie odpowie- 
dniego przygıtowanıa od wstępujących na karsa 
uczennie pociggn:ćby mogło za sobą i odpowie 


końcem maja, to tem samem 
brzć musimy. 


odroczenia zechcą zaczerpnąć 


orzyść konwersyi istnieć przesta- i średniego. 


trudno przyjdzie głosować za 


później się tę operacyę prze- 
konwersyi, podał zarazem w o- 


t. j. głos posła czortkowskiego. 
uważa podwyższenie podatków 


i ogrodnictwa. 


skiej). 


inwestycyjnego 


ich, aby w chwili, kiedy ten 


istotnie potrzeba więcej czasu, się powinno. 


dnie podniesienie zakresa nauk w szkołach in. 
nych; przytem możnaby przy samych kursach u- 
tworzyć tymczasowo kurs przygot 'wawczy, obo- 
wiązujący dla niemogących się wykazać dosta- 
t'cznem przygotowaniem słuchaczek. Kurs taki 
nie powinien być częścią składową kursów uni 
wersyteckich, zadaniem jego mu:i być wyłącznie 
przygotowanie u zernie do studyów wyższych. 
Aby tema z”daria odpowiedzieć, kurs przygoto- 
wawczy nie może się cgraniczyć (jak to w no- 
wym programie korsöw widzimy) na dwóch go- 
dzinach arytweiyki i jednej godzinie gecmetryi 
tygodniowo, w ciągu jeduego tylko kwartału. Ani 
bowiem arytmetyka w 24 lekeyach, ani tem bar- 
dziej geometrya w 12 godzinnym kursie grunto- 
wnie wyłożone być nie mogą, nawet w takim 
elementarnym zakresie, jaki odpowiada programo- 
wi niższego gimnazyum. 

Co zaś do kursów gospodarsko-ogro lriczy: h, 
te bez praktyki i odpowiedniego do miej pola 
rzeczywistej korzyści przynieść nie mcgą; przy 
racyonalaem jednak urządzenia i kierownictwie 
byłyby nader pożyteczną instytacyą. Właśnie u 
mieszczenie szkoły takiej przy Muzeam tecbniezno- 
przemysłowem byłoby z wiela względów dogr- 
dnem i właściwem. W razie jedoak zamiany kar 
sów wyższych na taką szkołę fachową, świetli 
ich kierownicy niech raczą zwrócić swe starania 
ku pozyskaniu wstępu dla kobiet, odpowiednio 
przygotowanych, na wykłady w uniwersytecie 
Jagiellońskim. | 

Wykłady te musiałyby mieć miejsce w oddziel- 
nych, specyalnie na to przeznaczonych godzinach. 
Utworzenie zaś takiego równoległego kursu dla 
kobiet na wydziale filozoficznym wymaga zna- 
cznych kosztów, ale wymaga ich zarówno i roz 
szerzenie kursów wyższych do zakresa studyów 
uniwersyteckich. Subsydya w kwocie 2,500 złr., 
na jakie te kursa w najlepszym razie rach wać 
m gs, nie wystarczą na to przy obecnej frekwen- 
cyi. Zwröcimy jednak uwagę szan. pp. nanczy- 
cie'i na tę okoliczność, że gdyby nowa organiza- 
cya kursów zdążała śmiało ku powyższema celo- 
wi jeśli nie w tym roku jeszcze, to w najbliższej 
przyszłości i dążność tę wyrażaie zaznaczyła, to 
pociąguęłaby tem samem niezawodnie daleko 
większą liczbę słuchaczek i ofiar na cel ten ze 
strony społeczeństwa, nie galicyjskiego może, ale 
innych ziem polskich. Myśi bowiem otwarcia 
wyższego naukowego zakładu dla'kobiet oddawna 
już dojrzała w Polsce kongresowej i niejedno- 
krotnie usiłowano ją w czyn wprowadzić ; jedynie 
wyraźny zakaz rządowy zniewolił do jej zanie- 
chania. Znana uchwała zeszłorocznego zjazdu 
znalazła też u rodaczek naszych tak szeroki roz- 
głos, iż uznanie dla niej wyraziło piśmiennie 600 
kobiet polskich. | 

Przypuścić' jednak możemy, że nawet w szan. 
gronie nauczycieli znajdą się tacy, którzy po- 
wątpiewać zechcą, czy owe coraz częstsze i śmiel- 
sze objawy dążności kobiet naszych do wyższego 
wykształcenia są wyrazem istotnej potrzeby spo- 
łecznej, czy tylko chorobliwą gorączką naślado- 
wania obcych przykładów. Tym panom wskażemy 
tylko na coraz większą liczbę rodaczek naszych, 
kończących z odznaczeniem naukowe studya za 
granicą i zdobywających sobie później niezależne 
stanowisko i uznanie ogółu w społeczeństwach 
obeych, a z drugiej strony na ten ogólny niski 
poziom umysłowy naszych wychowawczyń-matek 
i obywatelek, dla którego podniesienia ś. p. Ba- 
raniecki pierwsze podwaliny założył. Zakład jego 
był jakby iskierką zaledwie, którą rozpalić i toz- 
szerzyć jest obowiązkiem jego następców, aby się 
stała istotnem ogniskiem wiedzy dla kobiet pol- 
skich i tą drogą szerzyć mogła jej światło wśród 
rodzin naszych, zmuszonych nieraz żyć wpośród 
obcych i wrogich nam żywiołów. 

Jakiemiż jednak praktycznemi środkami cel ten 
osiągnąć możemy ? 

Nadmieniliśmy wyżej, że rozszerzenie nauko- 


(Dok. nast.). 


wszech nauk lekarskich. 


niezaprzeczoną zasługę tego 


zakreślił on tem samem za- 
granice od uniwersyteckich 


szpitalem cholerycznym. 


w braku innego wyższego i 


— nie przeczymy temu, jakoż 


Wydział artystyczny, jako ca 


oddawna znaczną popularno- 


II piętro. 


że te ostatnie mie dawały ró- 


uczennic, jak również i liczne 


Przemyśl - Jarosław. 


powiatowej. 


Liny, > 4 | 
BASY A N alte \ nn Are) 000 ned Alan Ende ia WE A POWER p a el er ann 


wego programu zwiększy niezawodnie frexwen- 
cyę, a zatem i środki utrzymania karsów. Na to 
wszakże rachować można w przyszłości, potrze- 
bne zaś obecnie fundusze na przeprowadzenie od- 
powiedniej reorganizacyi kursów inną drogą ze- 
W tym celu należałoby założyć 
„Towarzystwo imienia Dra Adryana Baranieckie- 
go,“ ktöreby się tem zajęło, jednając członków 
dla Towarzystwa tak w Galicyi, jakoteż i w in- 
nych częściach Polski, i które z grona swego wy- 
brałoby komisyę specyalrą do kierowania sprawa- 
mi wykształcenia kobiet, zarówno wyższego, jak 


Przytem, dla zmniejszenia kosztów urządzenią 
odpowiednich środków pomocniczych naukowych, 
potrzeba się postarać o wyjednanie dla słuchaczek 
wstępu do laboratoryów, zbiorów i bibliotek uni- 
wersyteckich. Jesteśmy przekonani, że pp. profe- 
sorowie znajdą chętnie chwilkę czasu i pracy swej 
vie poskąpą, aby temi praktycznemi stadyami 
uczenie pokierować. Wierzymy też, że przynajmniej 
w początkach łaskawym swoim udziałem ułatwić 
zecheg odpowiedcie celowi podniesienie kursów 
wyższych; taka ofiara na ołtarzu narodowej oświaty 
godną jest ludzi nauki i czcią teraźniejszych i 
przyszłych pokoleń imiona ich otoczy. 

Streszczając to wszystko, co się rzekło powy- 
żej, utrzymajemy: że kursa imienia Adryana Ba- 
ranieckiego w teraźniejszej swojej formie nie są 
jeszcze kursami uniwersyteckiemi, że przeto nie 
odpowiadają potrzebom obecnym społeczeństwa 
i nie czynią zadość wyrsänie obiawiającym się 
dążnościom kobiet polskich do wyższego wykształ- 
cenia; że łączenie z naukowemi kursami szkoły 
gospodarsko-ogrodniczej nie przynosi żadnych real 
nych korzyści, z jednej strony ograniczając czas, 
przeznaczony na wykłady naukowe, a z drugiej 
nie dając praktycznej znajomości gospodarstwa 
Wnosimy przeto: że albo kursa 
wyższe podnieść potrzeba do zakresu uniwersyte- 
tu, albo zamienić je na szkołę gospodarsko-ogro- 
dniczą, a starać się natomiast o wstęp dla kobiet 
na wykłady wydziału filozoficznego. (Wydział ar- 
tystyczny mógłby i nadal pozostać zarówno przy 
kursach naukowych, jak i przy szkole gospodar- 


Do podniesienia kursów służyć mogą następa- 
jące środki: rozszerzenie naukowego programu; 
wymaganie odpowiedniego przygotowania, a więc 
wprowadzenie wstępnego egzaminu i otwarcie kur- 
sa przygotowawczego; praktyczne zajęcia w labo- 
ratoryach uniwersyteckich. Dla obmyślenia zaś 
i zebrania środków materyałnych, jakoteż dla 
przeprowadzenia rzeczonej reorganizacyi i kiero- 
wnietwa dalszego wszelkiemi sprawami, dotyczą- 
cemi wykształcenia kobiet, potrzeba założyć To- 
warzystwo, które, ku uczczeniu pamięci pierwsze- 
go u nss pracownika na tem polu, „Towarzy- 
stwem imienia Dra Adryana Baranieckiego* zwać 


KRONIKA. 


Kraków 19 pażdziernika. 


— Arcyksigzna Blanka, małżonka Arcyksięcia 
Leopolda Salvatora z córką, oraz Księżna Madrytu 
z córką, przejechały wczorsj wieczorem pospiesznym 
pociągiem przez Kraków ze Lwowa do Wiednia. 

— Z Uniwersytetu. Minister wyznań i cświaty na 
mocy uchwały kolegium profesorów zatwierdził Dra 
Stanisława Brauna, jako prywatnego docenta dla 
położnictwa i ginekologii w Uniwersytecie Jagiell. 

Pp. Leon Fuchs, rodem ze Zbaraża i Walenty 
Jeż, rodem z Dobczyce, w Galicyi, otrzymali dnia 
18 b. m. na tutejszym Uniwersytecie stopień Drów 


— Połączenie telefoniczne. Ostatniemi czasy oka- 
zsła się potrzeba połączenia telefonicznego pomiędzy 
szpitalem cholerycznym u Braci Miłosierdzia a główną 
strażnicą pożarną, w której mieści się stacya lekar- 
ska dla niesienia pomocy dotkniętym cholerą i stacya 
desinfekcyjna. Połączenie to wszakże wymagało więk- 
szej kwoty, dlatego władze miejskie odniosły się do 
p. Sierakowskiego, kierującego budową telefonów rzą- 
dowych w Krakowie, ò poczynienie ulg ze względu 
na przeznaczenie połączenia telefonicznego. P. Siera- 
kowski poczynił potrzebne kroki do władz central 
nych, które też zezwoliły na bezpłatne wykonanie 
połączenia telefonicznego, przeznaczonego do porozu- 
miewania się wyłącznego m'ędzy strażnicą główną a 


— Biuro Stowarzyszenia nauczycielek. Proszeni 
jesteśmy o zamieszczenie następującego doniesienia : 
Z dniem 15 października otworzyło Stowarzyszenie 
nauczycielek w Krakowie własne biuro stręczeń nauczy- 
cielek i bon przy ulicy św. Tomasza Nr 8. Biuro to 
utrzymywała dotychczas z wielkim pożytkiem dla 
Stowarzyszenia p. Aniela Dembowska, obecnie zaś 
kierownictwo objęła p. Beaupré, która przyjmuje in- 
teresowanych codziennie od godz. 10 do 1, z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. Biuro to nadal pośredniczyć 
będzie w umieszczaniu nauczycielek, bon i stręczeniu 
lekcyj pod warunkami dotychczas przyjętemi, żąda- 
jąc świadectw szkolnych, oraz poświadczeń osób, u 
których nauczycielki pełniły swoje obowiązki. Sym- 
patya, jaką cieszy się Stowarzyszenie nauczycielek 
w kraju i w mieście, budzi słuszną nadzieję, że dzia- 
łalność rozwinięta w tym kierunku znajdzie poparcie 
ogółu i stanie się podstawą dalszego rozwoju tak 
użytecznego biura. Zyskanie zaufania obustronnego 
będzie głównem staraniem Wydziału, stojącego na 
czele instytucyi, rozwijającej się tak pomyślnie. 

— Klub szermierzy. Wpisy do „Klubu szermierzy* 
rozpoczynają się z dniem 21 b. m. w Collegium no- 
vum w sali Nr XXXII od godz. 4—5 codziennie, 
z wyjątkiem świąt i niedziel. Lokal klubu otwartym 
będzie od 1 listopadą przy ul. Floryańskiej, L. 32, 


— Wręczenie dyplomu. W niedzielę 16 b. m. de- 
putacya drukarzy lwowskich wręczyła Drowi Antonie- 
mu Małeckiemu dyplom na członka honorowego Sto- 
wąrzyszenia wzajemnej pomocy członków sztuki dru- 
karskiej we Lwowie, składając tem hołd jego półwie- 
kowej działalności literackiej i naukowej. 

— Sejmik relacyjny. Posłowie do Sejmu krajo- 
wego pp. Jerzy ks. Czartoryski, Zygmunt Dembow- 
ski i Dr Włodzimierz Kozłowski zaprosili wyborców 
z większych posiadłości ziemskich dawnego obwodu 
przemyskiego na piątek dnia 21 b. m. do Przemyśla, 
w celu zdania im sprawy z czynności poselskich. 
Tego samego dnia zda także sprawę ze swych czyn- 
ności poselskich p. Władysław Kraiński, poseł do 
Rady państwa z kuryi posiadłości wielkich okręgu 


— Ślub. W Przemyślu pobłogosławił X. Biskup 
{Solecki związek małżeński, zawarty między panną 
Janiną Solecką, córką pełnomocnika dóbr biskupich, 
a p. Aleksandrem Enstachiewiczem, inżynierem Rady 


— Nowe Kółko rolnicze zawiązało się w Kryso- 
wicach pod Mościskami za staraniem hr. Stadnickie- 
go, właściciela Krysowie, i p. Zygmurta Solkowskie- 
go, właściciela fabryki bulionu temze. Na uroczystem 
otwarciu w niedzielę przemówił do zgromadzonych 
w szkole włościan X. J. Gajda, wikary z Mościsk, 
poczem wybrano jednogłośnie przewodniczącym Kółka 
hr. Stadnickiego, a sekretarzem p. Solkowskiego. Na 
członków Kółka wpisali się prawie wszyscy gospo- 
darze gminy Krysowie (z wyjątkiem wójta), nadto 
p. Marya Dobiecka, nauczycielka tamtejszej szkoły, 
za której przykładem poszło wiele wiejskich kobiet. 
Kółko zamierza w najbliższej przyszłości postarać się 
o własną czytelnię i sklepik, na co hr. Stadnicki cfią- 
rował bezinteresownie lokal. 

— Ostrzeżenie przed emigracyą. Rosyjskie pisma 
zaczynają ostrzegać galicyjskich Rusinów, aby nie od- | 
dawali się zbytecznym złudzeniom co do losu, który — 
ich czeka w Rosyi. Petersb. Wiedomosti przypomi- 
nają emigrantom, że położenie włościan w Rosyi jest 
obecnie nad wyraz smutne, a założenie domowego 
ogniska dla przybyszów będzie połączone z wielkiemi 
trudnościami. Rısya niema w Europie ziemi do roz- 
dawania; do osad zaś, położonych w urodzajniejszych 
stronach azyatyckich posiadłości, zgłaszą się wystar- 
czająca liczba osadników ze środkowych gubernij, 
których przewóz nie jest tak kosztowny, jak trans- 
port emigrantów z zachodnich granic państwa. 

— Do oryentałnej Akademii w Wiedniu został 
przyjęty, po złożeniu z celującym postępem egzaminu 
wstępnego, Antoni hr. Stadnicki, syn posła hr. Jana 
Stadnickiego. 

— Gimnazyum żeńskie, pierwsze w Austryi, jak 
już donosiliśmy, otwarte zostało w Wiedniu w ubie- 
głym tygodniu. Zostało ono wprowadzone w życie 
staraniem osób i instytucyj prywatnych. Gmina wie- 
deńska udzieliła jedynie bezpłatnie potrzebnego lo- 
kalu. Na razie otworzono pierwszą klasę, z biegiem 
lat otworzona zostanie klasa druga, trzecia, aż do 
sześciu. Kierownikiem nowego zakładu naukowego 
dla kobiet został Dr Hannak. Do egzaminu zgłosiło 
się 31 panien, z tych jedna tylko została uznana za 
niezdolną, 30 zaś spotkał zaszczyt nazwać się gimna- 
zyalistkami. Najmłodsza ma lat 14, najstarsza 16. 
Program nauki został ułożony na wzór programu gi- 
mnazyów męskich; uczennice po złożeniu matury bę- 
dą mogły wstąpić na Uniwersytet na wydział medy- 
czny, lub filozoficzny. 

— Prezydentem m. Warszawy został mianowany 
jeńerał-major Bibikow. 

— Bawił w Warszawie p. Ernest Woyszwiłło, 
pochodzący z gub. kowieńskiej, obecnie od lat trzech 
zatrudniony przy pomiarach w Kongo, w okolicach 
od zatoki gwinejskiej sż ku źródłom rzeki Kongo. 
P. Woyszwiłło wiezie ze sobą zbiór motylów, tudzież 
tkanin, już zamówionych przez petersburskg wystawę 
etnograficzną. — P. Woyszwiłło otrzymał od rządu 
beigijskiego urlop na rok jeden. 2 \ 

— Konkurs dramatyczny. Na mocy układu z dy- 
rekcyą teatrów warszawskich w sprawie wystawienia 
pięciu utworów z nadesłanych na konkurs dramatyczny, 
ogłoszony z inicyatywy redakcyi Kur. Warsz., ko- 
mitet sędziów zalecił do tej pory do wystawienia 3 
utwory: Nauczycielkę, sztukę w 5 aktach; Flirt, 
komedyę w 4 ektach i Szare życie, komedyę w 5 
aktach. Komedya Flirt będzie wystawiona już w dniu 
24 b. m., poczem nastąpi Nauczycielka. Każda ze 
sztuk zaleconych będzie przed ogłoszeniem wyroku 
sędziów przedstawiona przynajmniej 5 razy dzień po 
dniu, pomiędzy saś premierą jednej a drugiej musi 
upłynąć czas około dwu tygodni. 

— W Siedlcach, gubernialnem mieście w Króle- 
stwie Polskiem , wszczął się dnia 17 b. m. pożar. 
Płomienie zagarnęły szereg domów przy ulicy Pięknej. 

— Spadek po Skirmuntach. Pozostawiony przez 
å. p. Michała Skirmunta w powiecie perekopskim na 
Krymie spadek milionowy, o którym nieraz już pi- 
saliśwy, a do którego z pretensyami swemi zgłaszało 
sig wiele osób ze wszystkich stron Polski, został — 
jak się okazuje — rozdrapany, zanim sądy zadecy- 
dowały, komu ma przypaść. 

Opiekunowie tego spadku — według praw rosyj- 
skich — podlegali pewnego rodzaju radzie nadzor- 
czej, t. zw. „opiece szlacheckiej.* Otóż pokazało się 
obecnie, że człorkowie tej „opieki* używali procen- 
tów, s nawet kapitału na swoją korzyść. Do Symfe- 
ropola zjechała Izba sądowa odeska, w celu rozpa- 
trzenia sprawy, która zakończyła się skazaniem trzech 
członków tej „opieki*; jednego uwolniono; między 
skazanymi znajdują się obaj marszałkowie powiatu 
perekopskiego, mianowicie Karaszanskij i Karamanow. 

— P. Ordęga, znany dyplomata w służbie fran- 
euskiej, który ostıtniemi czasy był prezesem komisyi 
rozgraniczenia Pirenejów, otrzymał krzyż komandor- 
ski legii honorowej i został przeniesiony w stan sta- 
łego spoczynku. s 

— Armand Silvestre mianowany został inspekto- 
rem sztuk pięknych we francuskiem ministerstwie 
oświaty. 

— Przybyli do Krakowa: Grand Hotel: B>- 
gumiła hr. Stadnicka z córką, wł, dóbr z Wielkiej 
Wsi; Ignacy Weiss, kupiec z Wiednia; Józef Gold- 
stein, kupiec z Katowic ; Józef Steiner, kupiec z Ka- 
towie; Róża Myczkowska, żona kupca z Krynicy ; 
Maurycy Klein, kupiec z Wiednia; Maks Hersch- 
man, kupiec z Wiednia; Antonio dos Reis Voyger 
z Brazylii. 

Hotel Saski: Jan Różycki, obywatel ziemski ze 
Lwowa; Juliusz Kaszab, kupiec z Katowie; Zdzisław 
hr. Tarnowski, obyw. z Dzikowa, 

Hotel Drezdeński: Józef Andrzej Kowalew-. 
ski, obyw. z Warszawy; Stanisław Stetkiewicz, pen- 
syonowany pułkownik z Warszawy; Dr Szczęsny 
Bronowski, lekarz z Warszawy; Karol Guszman, ku- 
piec z Buda-Pesztu; Wilhelm Krasper, kupiec z Ma- 
gdeburgu; Ernest Kleeborn Girtler, urzędnik Towarzy- 
stwa kredytowego ze Lwowa; Leopold Koch, kupiec 
z Wiednia; Andrzej Solberger, kupiec z Lyonu; Jan 
Kolinetz, kupiec z Wiednia; Józef Oberwalder, ku- 
piec z Wiednia; Ernest Weiss, kupiec z Burgdorfu ; 
Franz Knuth, kupiec z Reichenberga. 

Hotel Pollera: Karol Róhr, urzędnik kolejowy 
z Przeworska; Jan Kleczeński, kupiec ze Lwowa; 
Kazimierz Bzowski, syn właściciela dóbr z Drogini ; 
Kazimierz Stamirowski, wł. dóbr z Barana; Franci- 
szek Pfeifer, urzędnik z Witkowie. 

Hotel Krakowski: Marya Setmajer, obywatelka 
z Rzeszowa; Eustachy Czarnowski, właśc, ziemski 
z Pogórskiej Woli. 

— Hotel Europejski: Włodzimierz Lipecki, 
koncepista skarbowy z Gorlic; Stanisław Józefowicz 
z matką, zegarmistrz; Paweł Bartman, geometra ze 
Lwowa; Julian Misiakiewicz, inżynier ze Lwowa. 

Hotel Centralny: Adolf Bendel, doktor praw 
z Sanoka; Karol Glatzel, kupiec z Berna. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 20 b. m. po raz jedenasty: Teść, 
komedya w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego i 
Adolfa Abrahamowicza. 


OOO w a ACRE O PYRA EA BONS TREERE TEE ALA Ti WOK SE DA KT PTA. ORACLE AEROX LORE EAC T AOR OOOO EKSTR POK TOO NE TER CE Z TEE ZZA DEE TEEN | 
W sobotę 22 b. m. po raz pierwszy: Wet za wet,|w łonie libereckiej reprezentacyi miejskiej i ich 
wpływ na życie publiczne, wykonanie tego zarzą- 


komedya w 1 akcie przez Chmurkę; po raz pierwszy: 
Parawanik, komedya w 1 akcie Michała Wołow- 
skiego i po raz pierwszy: Dzieci muzy, komedya 
w 1 akcie Fr. Domnika. 


— Dnia 18 października pochmurno; termometr 
od +-9'5 spadł wieczorem na +3°2 C. Barometr dość 
wysoko; o godz. 7-mej rano dnia 19 października 
stan jego był 744'7 mm., termometru —+3'4 C; Wiatr 
zachodni. 

We czwartek dnia 20 pażdziernika: Przeniesienie 
św. Wojciecha. 
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Cholera. 


Kraków 19 pażdziernika. 


Od godziny 8 rano d. 18 października do 8 go- 
dziny rano dnia 19 października b. r. nikt nie 
zachorował i nikt nie umarł na cholerę. 

Dotychczas zachorowało na cholerę 44 osób. 
Umarło 20. Wyzdrowiało 12. Pozostaje w leczeniu 
12 osób. 

Kraków, d. 19 października 1892 r. 

Dr Buszek, fizyk miejski. 


* 


Z powyższego biuletynu widać, że w ostatniej 
dobie nikt nie zachorówał i nie umarł na 
cholerę w Krakowie. Taki sam stan pomyślvy 
jest w powiecie krakowskim. 


Doniesienie urzędowe fizyka lwowskiego brzmi: 
Doia wczorajszego zdarzył się podejrzany wypa- 
dek zasłabnięcia Maryi Mancyk, słażącej w domu 
pod L. 5 przy ulicy Żółkiewskiego. Chora ta 
była najpierw w szpitalu powszechnym, zkąd zo- 
stała odstawioną do szpitala cholerycznego. Stan 
chorej jest dziś pomyślny. Dr Pawlikowski. 

W Płaszowie zachorowała Zeller Wiktorya, 
mieszkająca w domu, gdzie poprzednio był wy- 
padek cholery. 

Z Mielca donoszą, że chory w Zawiejowie fli- 
sak, Walenty Lis, cierpi na katar kiszek. Mimo 
to zarządzono wszelkie środki ostrożności. 


Stan epidemii w mieście Warszawie w dniu 16 
b. m. był następujący: Było chorych 86 osób, 
zachorowało 11, wyzdrowiało 8, umarło 5, pozo- 
stało chorych 84, w tem żydów było chorych 17, 
zachorowało 2, wyzdrowiała 1, umarła 1, pozo- 
stało chorych 17. 


Telegramy. 


Buda-Peszt 19 października. Od przed- 
wczoraj wieczora do wczorajszego wieczora zacho- 
rowało 17 osób, a umarło 11. ' 


| na ono 
Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 19 października. Z Warszawy do- 
noszą do Polit. Corresp.: W krótkim czasie prze- 
szło w poczajowskim klasztorze na Wołyniu na 
prawosławie przeszło 3,000 austryackich podda- 
nych, częścią obrządku łacińskiego, częścią uni- 
tów. Ponieważ osoby, które przyjęły prawosławie, 
obawiają się wrócić do Austryi, a przaważnie nie 
mają środków do życia, przeto zarząd klasztoru 
zmuszony jest starać się o ich wyżywienie. Aby 
takiemu stanowi koniec położyć, zamierza archi 
mandryta klasztoru Filaret poczynić kroki w Pe- 
tersburgu, aby im nadano grunta i pożyczkę pie- 
niężną do założenia gospodarstwa i osiedlono ich 
w podobny sposób, jak kolonistów nad Wołgą. 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 19 października. Dziennik rozporzą- 
dzeń wojszowych ogłasza: Cesarz mianował ks. 
Fryderyka Leopolda praskiego podpułkownikiem 
w 7 palku huzarów, którego właścicielem jest ce 
sarz Wilhelm II. 

Wiedeń 19 października. Wiener Ztg ogła- 
sza: Najj. Pan udzielił właścicielowi apteki Ale 
ksandrowi Rożejowskiemu, w uznaniu jego 
pożytecznej działalności, jako naczelnika gminy 
miasteczka Tyczyn, złoty krzyż zasługi. 

Wiedeń 19 października. Dyrektor ruchu au- 
stryackich kolei państwowych we Lwowie, radca 
rządowy Władysław Kłosowski, przeniesiony 
został na własną prośbę w stały stan spoczynku. 
Dyrektorem ruchu we Lwowie mianowany został 
radca jeneralnej dyrekcyi Alfred Sulima D ey ma. 

Praga 19 października. Frager Abendblatt 
ogłasza następujący komunikat: Namiestnik roz- 
wiązał na podstawie $ 44 ustawy z 28 czerwca 
1889 r. Radę miejską Liberca i powierzył tymcza- 
sowy zarząd radcy Namiestnietwa Karolowi hr. 
Coudenhove. ; 

Artykuł Prager Abendblatt, motywujący rozwią- 
zanie Rady miejskiej w Liberen, wskazuje, iż po- 
dobne zarządzenia w Czechach należą do rzad- 
szych objawów, z czego wynika, iż tylko naglące 
powody skłoniły Namiestnietwo do tego kroku. 
We wszystkich kołach kraju, które śledziły zajścia 
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dzenia stało się pytaniem piekącem, a odpowiedzi 
na nie oczekiwano ze strony rządu krajowego. 
Rząd ten odkładał zrazu stanowcze wystąpienie 
przez poszanowanie instytucyj autonomicznych i 
w nadziei, że Rada miejska liberecka pojmie wre- 
szcie swoje obowiązki względem wszystkich mie- 


upomnienia przyjmowane, a nawet zaajdywały po- 
klask i tworzyły podstawę uchwał. Wykonywanie 


ustawy 0 stowarzyszeniach i wykonywanie policyi 


bezpieczeństwa musiało być wielokrotnie przeka- 
zywane policyi państwowej. 

Do tego przyłączyło się wielokrotne przekracza 
nie kompetencyi i niedozwolony sposób pisania do 
przełożonych władz państwowych. Chwilowe ogra- 
niczenie miejskiej autonomii ma posłużyć tylko 
do jej swobodniejszego i sprawiedliwszego rozwoju. 

Dziennik urzędowy wyraża nadzieję, że nale- 
żyte poszanowanie, każdego członka gminy i wy- 
pelnianie obowiązków względem państwa i kraju 
wkrótce w Libercu zdobędą sobie znowu prawo 
obywatelstwa. Niezmienna lojalność, "wrodzona 
wierność dla dynastyi, a zatem prawdziwe uspo- 
sobienie miasta Liberca, które przy sposobności 
ostatnich odwiedzin cesarskich tak świetnie się 
objawiło, znajdzie niezawodnie nie dwuznaczny 
wyraz w nowej reprezentacyi miejskiej, dla tem 
większego dobra miasta. 

Praga 19 października. Hlas Naroda przeczy 
stanowczo, jakoby między interesami czeskiemi a 
wywodami Eima w delegacyach istniała jakakol. 
wiek wspólność. Dziennik ten twierdzi, że gdyby 
naród czeski chciał dzielić z Eimem jego kraso- 
mówcze wawrzyny, zmieniłyby się one w ciernio- 
wą koronę. f 

Buda-Peszt 19 października. Na wczoraj- 
szem pełnem posiedzeniu delegacyi austryackiej 
przedłożył hr. Badeni referat o etaćie woj- 
skowym. 

Pacak omawiał kwestyę narodowości w armii; 
żołnierzom czeskim zabraniają używać ich macie- 
rzystego języka. W Węgrzech wśród takich oko- 
liczności żądanoby ustąpienia Bauera. Mowca u- 
skarża się na tsrytoryalny podział powiatów w Mo 
rawii, a reformy wojskowej ustawy karnej i 
protestuje przeciw zaprowadzeniu języka państwo- 
wego w armii. 

Hoffmann v. Wellenhof porüsza sprawy 
sądownictwa wojskowego, omawia reorganizacyę 
wojsk technicznych, kwestyę dostaw wojskowych, 
żądając, aby powierzano je także drobnym prze- 
mysłowcom i zaleca w końcu większe uwzględnie- 
nie niższych klas urzędników wojskowych pod 
względem fiaansowym. 

Russ zarzuca Pacakowi, iż porównał Węgry 
z Czechami, podczas gdy prawno-państwowe sta- 
nowisko obu państw jest różne. Na to oświadcza 
Pacak, iż Czechy mają równorzędne stanowisko 
z Węgrami. Najj. Pan nosi tytuł: „Cesarz Austryi, 
król Węgier, król Czech.* Czeski naród ma na- 
dzieję, iż nastąpi koronacya króla i nadziei swo- 
ich nie zrzeknie się. 

Minister wojny Bauer, zwróciwszy uwagę na 
ogólnikowość zarzutów Pacaka, pragnie przyto- 
czenia konkretnych faktów, aby mógł eo do każ- 
dego wdrożyć dochodzenie. Minister już raz miał 
sposobność oświadczyć w komisyi, że dach naro- 
dowy w armii jest nadzwyczaj cenny, atoli musi 
to być zarazem dach lojalny, wolny od wszelkich 
separatystycznych zachcianek, gdyż inaczej nie 
można myśleć o jednolitości armii, będącej zasa- 
dniczym warunkiem jej sukcesów. (Oklaski). Znam 
wprawdzie węgierski język państwowy, lecz nie 
znam państwowego języka czeskiego. (Zywe okla- 
ski). W armii znam tylko służbowy język, a do- 
piero obok niego i język ojezysty bywa używany. 
Pierwszy musi być ściśle według przepisów utrzy- 
many, atoli i dragi, o ile możności, jest otaczany 
opieką. Wiadomo, że każdy oficer obowiązany 
jest znać język ojczysty swego pułku i że jego 
awans wprost od tego warunku jest zawisły. 
Wspominano wprawdzie nieraz, że żołnierzom za- 
kazano używania czeskiego języka w życiu pry- 
watnem, lecz nie przytoczono żadnego konkretne- 
go wypadku. . 

Co do egzaminów jednorocznych ochotników, 
zauważa minister, że przepisy, te same w Przed- 
i Zalitawii, zarządzają, aby kandydatom, niema- 
jącym dostatecznej biegłości w języku niemieckim, 
udzielano pomocy i aby starano się poznać, jak 
swój pożddenioć umieją, a nie, jak się w języku 
niemieckim wyrażają. Że interes s'użbowy wy- 
maga pewnej znajomości języka niemieckiego, to 
nie ulega wątpliwości. Że na humanitatne obcho- 
dzenie się z żołnierzami surową zwraca się uwa- 
gę, dowodem liczne kary, wymierzane za prze 
kroczenie odnośnych przepisów przez sąd wojsko- 
wy, i liczne, w ślad za karami idące, a nieu- 


względnione prośby o ułaskawienie. Niepodobna 


sobie wyobrazić piękniejszych przepisów o obcho- 
dzeniu się z żołnierzami, jak przepisy naszego re- 
gulamina. 

Co do reformy wojskowego postępowania sądo- 


wego zaznacza minister, że w sprawie tej prace 


"CZAS z Czwartku 30 Października 1892. 


dwóch ministrów obrony krajowej, ministra woj- 
ny, dwóch ministrów sprawiedliwości, muszą się 
złożyć w jednę zgodną całość, ztąd też ta donio- 
sła i trudna reforma dotychczas nie jest ukoh- 
czona. 

Co się tyczy polepszenia wiktu żołnierzy, to 
koszta byłyby tak wielkie, że na razie nie można 
ich wymagać. Co do reorganizacyi wojsk techni- 
cznych, oświadcza minister, że, jako człowiek 
fachowy, nie da się na błędne drogi sprowadzić 
(Oklaski). 

Radea sekcyjny Röckenzaun udziela obja 
śnień w sprawie dostaw dla wojska, szczególniej 
o ile dotyczą interesów drobnego przemysłu. 

Plener podnosi, iż nieprawdziwem jest podau- 
nięte mu przez ref, Badeniego oświadczenie, ja- 
koby twierdził, że większość ludu czeskiego zga- 
dza się z zapatrywaniami Eima; mowca przyta 
cza w dalszym ciągu ustępy z broszury Palacky'ego 
i memoryału Riegera do Napoleona, w których 
znajdują się poglądy, zgodze z oświadczeniami 
Kima. 


Referent Badeni konstatuje z zadowoleniem, 
że Plener dzisiejszem oświadczeniem zatarł mylne 
wrażenie, wywołane jego poprżednią mową. Co 
do uwag Plenera, zawartych w drugiej części je- 
go mowy, zaznacza referent, że nie można oce 
niać polityki pewnego narodu na podstawie listów, 
pisanych przed dwudziestu laty, lecz na podstawie 
tego, co reprezentanci tego narodu tutaj i w Ra- 
dzie państwa mówili od 10 do 12 lat. (Oklaski). 
Oświadczali się oni jasno i otwarcie za zagrani- 
czną polityką, opartą na trójprzymierzu. (Brawo). 
Należy nam z zadowoleniem zachować to w pa- 
mięci, a nie szperać w przeszłości. Mowca zazna- 
cza w końcu, iż silna Austrya jest najlepszą o- 
stoją narodowych praw i zaleca przejście do dys- 
kusyi szczegółowej. 

Po jednogodzinnej przerwie rozpoczęła się szcze- 
gółowa dyskusya nad ordinariam budżetu woj- 
skowego. 

Minister wojny Bauer zastrzega się energicznie 
przeciw temu; iż w miejsce poruszania życzeń, 
za które byłby wdzięczny, stawiane bywają do 
niego pozytywne żądania, na czem cierpi jego 
stanowisko, jako odpowiedzialnego ministra. W tym 
duchu użył on wyrażenia, iż uwagi Pacaka skła- 
da ad acta, 

Eim zaleca, aby dostawy dla armii oddawane 
były spółkom drobnych przemysłowców i aby pro- 
dakta rolne kupowano. wprost od producentów 
z pominięciem pośredników, Mowca uznaje przy- 
chylne stanowisko ministra wojny -w tej sprawie. 

Następnie przyjęto ordynaryum i kredyt dodat. 
kowy, jakoteż rezolucyę, wzywającą ministra woj- 
ny, aby, o ile możności, już w przyszłym budżecie 
wstawił sumę, potrzebną: do poprawienia wikta 
żołnierzy. 

Popowski zdaje sprawę z ekstraordynaryum. 

Przyjęto tytuły I — 43 i uchwalono rezolucyę, 
wzywającą rząd do wstawienia niektórych pozy- 
cyj w zwyczajne wydatki wojskowe. 

Suess zdaje sprawę z kredytu okupacyjneg ". 
Do głosu zapisani 8ą contra: Masaryk i Spincicz, 
pro zaś : Baernreither. 

Masaryk oświadcza, iż pragnie tę sprawę 
omówić w ogólnych zarysach, Pojmuje on okupa- 
cyę, jako największy problem Austryi. Przedło 
żone cyfry zanadto są ogólne, a suma na ludową 
naukę stosunkowo za mała. Dalej zarzaca Masa- 
ryk, iż nie przedłożono delegacyom zamknięć ra- 
ehunkowych, tudzież że niedostateczne są wyja- 
śnienia pojedynczych pozycyj w budżecie. Mowca 
zaznacza, że do kraju, w którego wszystkich 
urządzeniach znać średniowieczną , religijną pod 
stawę, wciska się teraz nowożytny liberalny duch, 
jaki panuje w Austryi i że już występują tam 
owe charakterystyczne objawy, które pojawiają się 
wszędzie tam, gdzie się styka wyższa cywilizącya 
z niższą. Mowca ubolewa nad wyzywającem wy- 
rażeniem ministra, zarzucającem mu, „że ma in- 
formacye ze szynköw“, i wyraża zdanię, że emi- 
gracya mieszkańców wsi czarnogórskiej do Her- 
cegowiny niczego nie dowodzi, gdyż i mieszkańcy 


Galicyi emigrują do Rosyi, a przecież to nie jest] 


dowodem dobroci rosyjskiej administracyi. Mowca 
uznaje, że w kraju istnieje bezpieczeństwo i wogóle 
dobre zarządzenia. Główną przyczyną niezadowo- 
lenia są smutne stosunki agrarne. Mowca poleca 
podatek gruntowy zamiast dziesięciny i robocizny. 
Głównem bogactwem kraju nie są zakłady prze- 
mysłowe. Mowca uważa sądownictwo z8 wyborne, 
natomiast administracyę za pozostawiającą wiele 
do życzenia. l 

W tem miejscu prosi mowca o przerwanie po- 
siedzenia, na co się zgodzono. Następne posiedze- 
nie zapowiedziane pa dziś o godz. 9 rano. Masa- 
ryk ma dalej mówić. 

Buda-Peszt 19 października, Na dzisiejszem 


plenarnem posiedzeniu delegacyi austryackiej kry- 


tykował Masaryk system rządowy w Bośni i 
Hercegowinie. Polega on, zdaniem mowcy, na za- 
sadzie : divide et impera, zmierzą do rozdrobnie- 
nia czynników społecznych i jest gniotącym sy- 
stemem policyjnym. -Masaryk przytacza wypadki 
zbyt surowego postępowania władz. Ustawa prze- 
ciwko opilstwu jest dobrą, ale zamykanie szyn- 
ków wytwarza niezadowolenie. Wogóle z jednej 
strony moralizuje się tam zbyt wiele, z drugiej 
zaś wyzyskuje koncesye szynkarskie dla celów 
politycznych. 

Mowca twierdzi, że w krajach okupowanych 


szpiegostwo stało się już systemem i przytacza 


na dowód kilka wypadków. Rząd obawia się Tar- 
ków, dla Serbów żywi nieufaość, a ufa tylko ka- 
tolikom. Ludności serbsko-kroackiej najchetaiej 
pozbyłby się rząd zupełnie. Rząd prowadzi tam 
politykę złą i madzi 

Niezbędnem jest stworzenie autonomii w pro- 
wincyach okupowanych. Autonomia ta jednak nie 
powinna być przykrojoną wedle wzorów zacho- 
dnio-europejskich, lecz powinna być. instytacyą, 
do której ludność przychodziłaby ze swemi żało 
bami. Ludność to dobroduszna, uzdolniona, fizy- 
cznie tęga. 

W okupowanych prowincyach wszędzie słychać 
pochwały dla wojska, ale nigdzie pochwał dla 
administrącyi politycznej. Nie powinno się niczego 
pokrywać, lecz być szczerym. Tylko otwarte oma- 
wianie spraw zapewni delegacyom zaafanie Eu- 
ropy. Niech okupacyi swej dokonywa Austrya 
nietylko na zasadzie mandatu europejskiego, ale 
niech się postara także o mandat bośniacki. (Oklą- 
ski ze strony Młodoczechów). 

Baernreither sądzi, że przejście od dziesię- 
ciny do systemu p go gruntowego powinno się 
dokonywać powoli i ostrożnie. Sprawa robocizny 
osobistej, względnie indemnizacyi gruntowej, jest 
ta również bardzo ważną. Przyznając, że na polu 
szkolnictwa czyni się wiele, mniema jednak mow- 
ca, że dzisiejszy stan w tym względzie nie odpo- 
wiada bynajmniej stosunkom miejscowym. Przy- 
mus szkolny jest tam niezbędny. 

System kolei wąsko-torowych wydał w Bośni 
i Hercegowinie doskonałe rezultaty, tak, że nale- 
żałoby go zastosować i w Dalmacyi. 
` Wogóle postęp krajów jest niewątpliwym, a 
Austrya dotrzymała tego, do czego się zobowią- 
zała. Wszakże ludność nie jest jeszcze dojrzałą 
do autonomii i systemu reprezentacyjnego, i trze 
ba się wystrzegać zbytniego w tej mierze 'pośpie- 
chu. Administracya nie jest biurokratyczna, prze- 
ciwnie pracuje ona wedle szerszych planów i zdo 
łała już uzyskać zdrowe podstawy do zarządu 
krajów. Austrya spełnia więc jak należy swoją 
eywilizacyjug misyę. (Oklaski). 

Spinczie przedstawia kilka szczegółowych 
zażaleń. Dziesięcina jest zbyt wysoką, gdyż za- 
biera piątą część zbiorów. Zażalenia ludności nie 
dochodzą ani do sfer najwyższych, ani nawet do 
ministrów. Z jakiego powodu — zapytuje mówca 
— nie dowierza sig Kroatom? Spinezie oświadcza 
się w końcu za zupełną aneksyą krajów okupo- 
wanych. 

Po kilku uwagach Masaryka zabiera głos wspól- 
ny minister fiaansów Kallay. 

Minister Kallay oświadcza, że wahałby się przy- 
stąpić do zindemnizowania ciężarów gruntowych 
nawet wówczas, gdyby miał do rozporządzenia 
sumy. potrzebne do tego, choćby kilkaset milionów 
złr. Begowie bowiem i agowie nie posiadają wcale 
allodyöw w kraju, lecz prawie całą właśność 
gruntową. 

Arystokracya mahometańska, której utrzymania, 
jako ważnego czynuika, rząd pragnie, musiałaby 
być pieniężnie zindemnizowana, co niewątpliwie 
zaszkodziłoby jej powadze w kraju. Ale i dla 
kmieci nagłe uwłaszczenie nie byłoby korzystnem, 
gdyż stoją oni dziś lepiej, niż wolni chłopi. 
Trzeba więc z przeprowadzeniem tak radykalnej 
reformy. wstrzymać się, dopóki stosunki ekono- 
miezne się nie polepszą. 

Dziesięcina, którą dawniej wydzierżawiano, 
bieraną jest obecnie Keen przez ar 
na zasadzie podwyższonych cen targowych. Uni- 
ka się przez to dawnych niawłasciwości. 

Na zarzut stosowania zasady divide et impera 
w okupowanych prowincyach, zauważa Kallay, 
że właśnie rząd starał się zawsze zbliżyć i sku- 
pić żywioły, które przedtem nie koniecznie przy- 
Jaänie były dla siebie usposobione. 

Dokładne dochodzenia wykazały bezpodstawność 
zarzutów, z któremi wystąpił Masaryk, a które 
znane już były z Narodnich. Listów. Uchybienia, 
jakie się czasem wydarzają, nie są większe, niż 
'w najlepiej administrowanych prowineyach Europy. 

Minister przestrzega surowego, dokładnego i bez- 
stronnego wykonywania rozporządzeń. Dzięki po- 
ważnemu tonowi mowy Masaryka mógł i mini- 
ster innym przemawiać tonem, niż przy poprze- 
dniej sposobności. Zresztą i wywody Massaryka 
wykazują postęp, zwłaszcza, jeśli się uwzględni 
stan w chwili okupacyi i krótkość okresu rżądów 
austryackich. adas l 

W zasadzie jest Kallay zwolennikiem indemni- 
zacyi, przy której wszakże prawa wszystkich in- 
teresowanych muszą być szanowane. ` 

Buda-Peszt 19 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu delegacyi węgierskiej Helffy wystę- 


puje ostro przeciw armii i rządowi, który złą wy- | Marki 


brał drogę dla swej polityki pojedniania. 


Paryż 19 października. W Izbie przedłożył | 4 


rząd traktat handlowy ze Szwajcaryą. 

‘Na interpełacyę w sprawie strejku w Carmaux 
odpowiedział Loubet, że rząd wykonał swój obo- 
wiązek i nie może inaczej interweniować. Konflikt 
byłby już usunięty, gdyby istaiala ustawa o są- 
dach polubownych. Minister wzywa Izbę, aby przy- 
spieszyła uchwalenie tej ustawy. 

* Minister rolnictwa Viette oświadcza, że istnie- 
jące ustawy nie dozwalają państwa brać na siebie 
eksploatacyi kopalni w Carmaux, Prezes Towa- 
rzystwa kopalni w Carmavx, Reille oznaimia, że 
przyjmie orzeczenie polubowne Viette'a i Loubet'a. 


3 


Z tego powodu zamknięto obrady nad interpela- 
cyą, nie uchwalając żadnego porządku dziennego. 

Izba uchwaliła nagłość proponowanej rewizyi 
ustaw górniczych. 

Loubet przyjął obowiązek sędziego polubowne- 
go w sprawie między robotnikami a Towarzystwem 
kopalni w Carmanx. 

Londyn 19 października. Królowa nadała 
lordowi Rosebery order podwiązki. 

Madryt 19 października. Po zupełaem zni- 
knięciu objawów gorączkowych u króla, wystąpiła 
lekka recydywa, która jednakże bez innych kom- 
plikacyj szybko ustępować zaczęła. Przebieg cho- 
roby jest normalny. 

Ateny 19 października. Rząd przygotowuje 
komunikat dla gabinetów, w którym poda do wia- 
domości korespondencyę w sprawie Zappy i przed- 
stawi powody swego postępowania wobec Rumu- 
nii. W dyplomatycznych kołach nie sądzą, aby 
rząd grecki miał zamiar wezwać interwencyi in- 
nych mocarstw. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od -Redakeyi). 


Dr Tadeusz Gluzinski 


otworzył (2276 4-4) 


kancelaryę adwokacką w Krakowie 
w domu Rynek gł. Linia A—B: Nr 38. 


Dr STANISŁAW TOMIE 
otworzył 
kancelaryę adwokacką w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej Nr 35, II piętro 
(wejście z ulicy Św. Marka 20). 
(2279 2-5) 


Porębski i Zimier 
w Krakowie, Rynek 1. 8 
panji towary najlepszych gatuuków w zakresie 
andlu drobiazgowego, robót ręcznych 
i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. 
(2203 55-100) 


MER” Ważne na seson jesienny i zimowy, 
zobacz dzisiejsze ogłoszenie: Bracia M. 
Iscovitsch. E 


Prawdziwy santal, pochodzący z Mysory, po- 
szedł tego roku w górę o 25%, w Indyach, a o 
40%, w Europie; jest to właśnie chwila dla inte- 
resowanych, żeby uniknąć mięszaniny i fałszerstw 
Esencyi Santalu, wymagając nązwiska Midy na 
każdej kapsułce a podpisu na flakonach. (133 3-) 


Wyrok. Na posiedzeniu sądu ławniczego 9 sierp- 
nia b. r. wydano w Frankfurcie n. M. wyrok, który 
zarówno jest zajmującym dla dotyczących przęemysłow- 
ców, jak dla kupujących. Srebro Christofle nie jest ża- 
dnem ogólnem znaczeniem, jak np. srebro chińskie, sre- 
bro alpaka, nowe srebre itp., lecz oznacza całkiem szcze- 
gółowo taki towar, który wyrabianym jest we fabrykach 
wynalazcy Christofla. Kto żąda srebra Christofla, temu 
nie można sprzedać żadnej innej kompozycyi z metalu 
jako srebro Christofia. Pewien tamtejszy kupiec sprze- 
dał jako srebro Christofla tuzin nożów i widelców, które 
przez używanie już po 6 tygodniach okazały się podni- 
szczone. Chce on twierdzić, że w obrocie kupieckim na- 
zywają „srebrem Christofla“ wszelkie przybory, które 
są świecące. Opinia rzeczoznawców była jednak prze- 
ciw niemu: w uczciwym handlu nazywają towarem Chri- 
stofia tylko wyrób fabrykanta Christofla. Sąd ławniczy 
skazał oskarżonego na grzywnę 100 marek, jako prze- 
strogę dla niego i innych. ' (2316) 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 19 października 2 godzina 30 min. po pol, 
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4 CZAS z Czwartku 20 Października 1892. 


—_— zen —— 


Das Reichs - Kriegs - Ministerium beabsichtigt, die in dem angefügten Verzeichnisse benannten Ge- 
genstände im Wege der allgemeinen (oneurrenz sicherzustellen, weshalb’ es zur Einbringung schriftlicher 


K. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium. 
Zu Abth. 13, Nr. 1897 von 1892. 


K 


Offerte hiemit einladet. 

Die Offerenten haben Folgendes zu beachten: 

I. Es werden- nur österreichische oder ungarische Staatsbürger berücksichtigt, deren Vertrauens- 
würdigkeit und Leistungsfähigkeit ausser, jedem Zweifel steht. 

Die offerierten Gegenstände müssen unbedingt im Inlande aus inländischem Material erzeugt werden. 

I. Die Offerenten, welche dem Reichs - Kriegs - Ministerium nicht bereits bekannt sind, haben ihre 
Solidität und Leistungsfähigkeit durch Zeugnisse nachzuweisen. 

Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind berufen: 

1. rücksichtlich der im Handels - Register protokollierten Firmen — die Handels- und Gewerbe- Kam- 
mern, in deren Bezirk die Firmen etabliert sind. 
2. bezüglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nicht protokolliert sind: 
a) in den im Reichsrathe vertretenen Königreichen und Ländern: 
die politischen Behörden erster Instanz, in deren Bereich der Wohnort des Offerenten liegt, und 
b) in den Ländern der k. ung. Krone: 

die nach dem Wohnorte des Unternehmers zuständigen landwirtschaftlichen Bezirks - Vereine. 

Diese Zeugnisse werden von den zu ihrer Ausfertigung berufenen Organen den Parteien nicht aus- 
gefolgt, sondern unmittelbar an das Reichs- Kriegs - Ministerium gesendet. 

Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solchen Documentes, bei der zuständigen 
Handels- und Gewerbe-Kammer (der politischen Behörde 1. Instanz, dem landwirtschaftlichen Bezirks- 
Vereine) rechtzeitig das Gesuch einzubringen, in welchem: 

1. der Vor- und Zuname (Wortlaut der Firma). 

2. der Geschäftszweig und der Wohnort. 

3. die zur Durchführung der Offertverhandlung berufene Militär - Behörde. 

4. der Tag der Verhandlung, und 

5. die Quantität und die Qualität der Lieferungsgegenstände genau anzugeben sind. 

Der Bescheid, welcher: auf dieses Gesuch den Unternehmern zukommen wird, ist sodann dem Offerte 
beizulegen. 

III. Das Anbot beschränkt sich bloss auf die im angefügten Verzeichnisse benannten Gegenstände, 
und zwar.kann es auf das. Gesammt- Quantum oder auf einen beliebigen Theil desselben lauten. 

IV. Die sämmtlichen Gegenstände müssen nach den, bei den Montur-Depots zu Brünn, Budapest, 
Graz und Kaiser- Ebersdorf, dann. beim Montur - Filial -Depot zu Carlsburg zur Ansicht liegenden, gesiegelten 
Mustern, deren Quantität als das Minimum desjenigen, was gefordert wird, anzusehen ist, geliefert werden. 

Muster von Fahnenblittern befinden sich nur bei den Montur- Depots zu Brünn uud Kaiser-Ebers- 
dorf. Die Offerenten auf Hosen, aus gewirktem Baumwollstoff haben Muster solcher Hosen in zwei Grössen- 
classen mit dem Offerte ‚vorzulegen. 

Es: steht den Unternehmern frei, wegen entgeltlicher Ueberlassung von Mustern. (mit Ausnahme 
von Fahnenblittern und von Hosen aus gewirktem Baumwollstoff) an die - genannten Montur - Verwaltungs- 
Anstalten, sich zu wenden. 

In den.Preisen, welche die Unternehmer für. diese Muster zu entrichten haben, sind nebst den 
eigentlichen Beschaffungskosten noch 15%, Regiespesen einbegriffen. 

V. Die Lieferung hat bis spätestens Ende September 1893 in vier gleichen- Raten derart zu ge- 
schehen, dass von. dem bestellten Quantum je ein viertel bis Ende März, Mai, Juli und September 1893 zur 
Abstattung gelangt. 

Das Reichs - Kriegs - Ministerium behält ‚sich ausdrücklich vor, das Lieferungs - Quantum eventuell 
zu verringern oder aber es eventuell bis zur Hälfte der bestellten Lieferungsmenge zu erhöhen, in welche 
letzterem Falle der Offerent verpflichtet ist, den. Mehrbedarf innerhalb vier Monaten nach erfolgter Be- 
stellung zu liefern. 

Eine solche Mehrbestellung kann während des Jahres 1893 jederzeit stattfinden, und es gelten für 
dieselbe. die. gleichen Preise und Vertragsbedingungen wie für die ursprüngliche Bestellung. 

VI. In dem Offerte, welches nach dem dieser Kundmachung angefügten Formular zu verfassen 
ist, ist das Montur-Depot, in welches geliefert werden will, das Quantum und die Benennung der angebo- 
tenen Gegenstände, der in Ziffern uad in Buchstaben ausgedrückte Preis eines jeden Gegenstandes und der 
Lieferungs - Termin genau und deutlich anzugeben. 

Kann die Heeresverwaltung der Absicht des Offerenten bezüglich des Abstellungsortes bei der Lie- 


ferungs - Vergebung nicht Rechnung tragen, so hat derselbe auch die Spedition in eine andere, oder auch 


in mehrere Montur-Verwaltungs-Anstalten, auf seine Kosten und Gefahr, zu bewirken. 


Den Lieferanten wird übrigens gestattet, die Gegenstände an das ihren Etablissements nächstgele- | 


gene Montur-Depot einzuliefern, dieselben ‚dort visitieren zu lassen und sodann gegebenenfalls, auf ihre 
Kosten und Gefahr,.an die übrigen Montur-Verwaltungs-Anstalten zu übersenden. 

VIIL. Offerieren mehrere Unternehmer gemeinschaftlich, so haben sie im Offerte ausdrücklich zu 
erklären: 

1, Dass sie sich verpflichten, für die genaue »Erfüllung der Lieferungs - Bedingungen solidarisch zu 
haften, und 
2. wer in ihrem Namen in diesem. Lieferungs - Gesehifte mit dem Reichs: Kriegs -Ministerium zu ver- 

kehren bevollmichtigt ist. 

Das Offert ist von allen Unternehmern unter Angabe ihres Characters und Wohnortes mit dem Vor- 
und Zunamen zu unterschreiben. 

VIII. Zur Sicherung des Anbotes ist ein Vadium i im Betrage von fiinf (5) Procent des;Wertes, welcher nach 
den für die offerierten . Gegenstinde „geforderten Preisen entfällt, bei einer Militär-Cassa (Zahlstelle) zu erlegen. 

Das Vadium «kann ‚entweder im barem Gelde, in Hypoteken oder in zum Cautions-Erlage geeigneten 
Wertpapieren geleistet, werden. Pfand-Bestellungs- oder Bürgschafts-Urkunden können jedoch nur in dem 
Falle als Vadium angenommen werden, wenn dieselben durch Einverleibung auf ein unbewegliches Gut ge- 
setzlich sichergestellt und bezüglich der Offerenten aus Osterreich mit der Bestätigung der betreffenden Finanz- 
Procuratur rücksichtlich ihrer Annehmbarkeit versehen sind, während die Offerenten aus den Ländern der 
k. ung. Krone bezüglich der Bestätigung solcher Urkunden an den -vom ‘betreffenden Corps-Commando auf-, 
gestellten Rechtsvertreter des Militär-Aerars sich zu wenden haben. 

IX. Der Erlag des Vadiums ist unter Anführung des Betrages und der Beschaffenheit desselben 
(Barschaft, Wertpapiere, Urkunden) in dem Offerte zu erwähnen. | 

Die Depositenscheine iiber dasselbe sind gleichzeitig mit dem versiegelten Offerte, jedoch in einem 
gesondertem, gleichfalls gesiegelten Couverte (nach dem am Schlusse der Kundmachung befindlichen Formular) 
einzusenden. 

Bemerkt wird, das die convertierten Offerte und Depositen-Scheine zusammen nicht in ein Couvert 
gegeben werden dürfen, sondern getrennt, jedoch gleichzeitig einzusenden sind. 


Wegen des Erlages des:Vadiums haben die Offerenten rechtzeitig und nicht erst in den letzten Tagen : 


vor Ablauf des Offert-Überreichungs-Termins an die betreffende Militär-Cassa (Zahlstelle) sich zu wenden. 
X. Die mit den ämtlichen Bescheiden über das Gesuch behufs Erlangung eines Soliditits- und 
Leistungsfähigkeits-Zeugnisses belegten Offerte und die gleichzeitig jedoch gesondert beizubringenden ` De- 
positenscheine über den Erlag des Vadiums haben unmittelbar und längstens bis I6 November 1892. zwölf 
Uhr Mittags im Einreichungs-Protokoll des Reichs-Kriegs-Ministeriums einzulangen. 
XI. Die in der Form eines Vertrags-Entwurfes verfassten! Detail-Bedingungen-können bei den Corps- 
Intendanzen, bei den im Punkte IV angeführten Montur - Verwaltungs -Anstalten, bei den Handels--und . Ge- 


G. 


werbe-Kammern der ósterr.-ungarisch. Monarchie, beim Handels-Museum zu Budapest und beim ungarische! 
Landes-Industrie-Verein zu Budapest eingesehen werden. 

XII. Die. Unternehmer haben im Offerte zu erklären: 

1. Dass sie die Lieferungs- und Contracts-Bedingungen eingesehen und auch verstanden haben, und 

dass sie denselben sich vollkommenn unterwerfen, ferner: | 

2. Dass sie die Muster der ausgeschriebenen Gegenstände einer genauen Besichtigung unterzogen um) 

auch bezüglich des Materials, aus welchem dieselben erzeugt worden sind, dann über die Art um) 

Weise der Confection sich eingehend informirt haben. | 

XIII. Das Offert ist für den Unternehmer vom Momente der Uberreichung, für die Heeres- Verwall] 
tung aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von der erfolgten Genehmigung seines Anbotë 
durch das Reichs-Kriegs-Ministerium verständigt worden ist. 

Der Offerent begiebt sich des Rücktritt-Befugnisses, dann der im $ 862 des allgemeinen bürgerliche” 
Gesetzbuches und der in den Artikeln 318 und 319 des österreichischen und in den $$ 314 und 315 de 
ungarischen Handels-Gesetzbuches enthaltenen Fristen für die Annahme seines Versprechens. 

XIV. Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhalte nach, sondern nur unter Restringierung des al 
gebotenen Quantums oder Preises angenommen, so hat der hievon betroffene Offerent nach Empfang der bezt 
glichen Verständigung binnen fünf (5) Tagen beim Reichs-Kriegs-Ministerium die schriftliche Erklärung w 
zubringen, ob er die Modificierung seines Anbotes annimmt oder nicht. 

Die modificierte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternehmers für angenommen, weit | 
derselbe innerhalb der fünftägigen Frist die erwähnte Erklärung nicht oder unbestimmt abgeben sollte, | 

Wenn übrigens von den in einem Offerte cumulativ enthaltenen Anboten nur ein oder das ander 
Anbot angenommen werden sollte, so ist dies für den Offerenten sofort bindend. 

XV. Die Offerenten sind verpflichtet, nach der erfolgten ganzen, theilweisen, oder mit ihrer ZW) 
stimmung modificierten Genehmigung der Anbote, das für selbe entfallende Vadium auf den Betrag der zehl 
procentigen Caution zu. ergänzen und den Contract, von welchem ein Pare auf Kosten des Unternehmers wit 
dem classenmässigen Stempel zu versehen ist, abzuschliessen. ł 

Sollte ein Ersteher sich weigern, den Vertrag zu unterfertigen, oder sollte er zur Unterfertiguni| 
desselben — ungeachtet der an ihn hiezu ergangenen Aufforderung — nicht erscheinen, so vertritt das ganz 
theilweise oder mit seiner Zustimmung modificiert genehmigte Offert in Verbindung wit den vom Unternehme 
eingesehenen Bedingungen, die Stelle des Vertrages. 

Das Reichs-Kriegs-Ministerium behält sich die uneingeschränkte Wahl unter den Offerenten vor, 

Den verstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende oder verspätet eingereichte: | 
sowie telegraphisch gestellte Offerte werden nicht berücksichtigt. 


Wien, im October 1892. 


Formulare zum Ofiert. 


(50 kr. Stempel). 
An 


das k. und k. Reichs -Kriegs - Ministerium 
! RE 


Ich N. N., wohnhaft zu im . « «. « « „ . „ erkläre hiemit nachbe 
nannte Gegenstände an das k. und k. Montur- -Depot zu in dem unten angegebene) 
Quantum und zu den heigesetzten Preisen und Terminen APA liefern zu wollen. 


reis 


Benennung 


Quantum 


in Ziffern lin Buchstaben 


September 


etc. 


Ich bestätige: 

1. Dass ich die Lieferungs-und Contracts-Bedingungen eingesehen und auch verstanden’ habe, unl | 
dass ieh mich -denselben vollkommen unterwerfe, 

ferner: 

2. Dass ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstände einer eingehenden Besichtigung unterzogen! 
und mich auch bezüglich deren Material und Confection genau informirt habe. 

Ich hafte für die richtige Erfüllung meines Versprechens mit dem fünfprocentigen Vadium von 
Gulden ‚bestehend aus (Barschaft, Wertpapiere, Urkunden) welches dem Lieferungswerte von) 
107.104 MER kr. entspricht, "und welches laut des unter abgesondertem Couverte gleichzeitig ein) 
gesendeten Depositenscheines bei der Militär-Cassa (Zahlstelle) zu N. erlegt worden ist. 

Der ämtliche Bescheid über das Gesuch behufs Erlangung eines Soliditäts- und Leistungsfähigkeits | 


Zeugnisses liegt zu. 
a kaw Fiese 1892. 


(Eigenhändige Unterschrift) Vor und Zuname (des Offerenten). 


am 


Formular zum Couvert des Offertes. 


An 
das k. und k. Reichs - Kriegs - Ministerium 
in 
Wien. 
Offert des N. N. zur Lieferung 


von Bekleidungs- und Ausrü- 
stungs-Erfordernissen. 


Formular zum Couvert des Vadiums. 


An 
das k. und k. Reichs - Kriegs - Ministerium 


Ku 
Wien. 


Depositenschein über . . . fl.... kr. 
(Barschaft, Wertpapiere, Urkunden) zum 
Öfferte des N. N., betreffend die Liefe- 
rung von Bekleidungs und Ausrlistungs- 
Erfordernissen. 


CZAS z Czwartku 20 Października 1892, 5 


Verzeichniss der sicherzustellenden Gegenstände. 


die Preise | die Preise 
(Juantität BENENNUNG sind zu offe- Quantität j BENENNUNG sind zu off 
rieren für rieren für 


yarnitur Pelzkragen und Ärmelbesetze zu Dragoner-Pelzen 1.200 | Sttick Franzen zu Pelz- Uhlanken 1 Stück 
Pelzfutter zu Dragoner - Pelzen A 3.000 5 Schnurverzierungen zu Husaren-Czako n 
Attila-Pelzbräme |: Felle tt s 2.000 | » Jagerhutschniire » 
i; T S e E Re ; r 27.400 | % Infanterie-Portepee _ n 
Stück Sacktiicher aus blaugedrucktem Baumwollstoffe für Kerkersträflinge 1 Stück 8.400 | 4 Cavallerie - Portepee mit Lederbesatz + 
Paar unadjustierte Sattel-Filzunterlagen Paar 27.600 | Paar altartige Absatzeisen sammt Nägel 1 Paar 
| Stück adjustierte Infanterie-Csako ohne Sturmband, ohne Adler und ohne Rosen. Stück 1.250 » Steigbiigel n 
ż »,  Jiigerhiite, ohne Sturmband, ohne Kopfschnur, ohne Embleme, ohne Federbusch 3 450 Stück Reitstangen ohne Kinnketten, ohne Haken 1 Stück 
3 Fez mit Quasten 4 850 | n unverzinnte Kinnketten ohne Haken n 
kaisergelbe (| Uhlanen-Czapka ohne Adler, mit Schup- Ej 1.100 rechts -| Seiti i 
n y , ti F n 2 5 t ttenhak p 
n dunkelgrüne | penbändern, ohne Rosshaarbusch A Są a 3 1.200 A | Uinks- | Stige Kinketten aken + 
s krapprothe SE _ 2 A 3.800 A unyerzinnte Knebeltrensen n 
a weisse adjustierte Husaren - Czako ohne Adler, ) 2 05 & 2 4.800 ; Š Stallhalfter - Anhiingketten ohne Strupfenstitcke n 
210 k dunkelblaue ) ohne Rosen, ohne Rosshaarbusch und BE” w A 5.600 A Infanterie - Spaten mit Stiel n 
600 A ne: ohne Schnurverzierung B.3E2 9.700 r Striegel mit Handriemen n 
200 ź aschgraue JE n 9.7 i i 
RR Dy = 9.700 Deckelschalen zu Infanterie - Kochgeschirren *) 8; n 
m » ae ur Schuppenbandern für Dragoner » 200 a Kochgeschirre sammt Kasserolle 4 2 Mann für Cavallerie *) CE n 
270 n Li dada 5! ” 6.000 A = à 2 Mann für Infanterie und Jäger *) SE n 
20 n panny rr A » 41 k Officiers - Feldkiichen fiir 6 Personen Ag ń 
890 | k Adler - zu Dragonerhelmen 4 8.700 . Feldflaschen aus emailliertem Eisenblech mit Korkstöpsel und Schnur 5 
470 Paar Seitengabeln 1 Paar 420 4 adjastierte messingene Schraubentrommeln ohne Schlägel n 
250 ś adjustierte Schuppenbänder a 2.050 | Paar Std. epa Saamen Mes 
250 Stück Rosshaarbuschkettchen | er 1 Stück 300 Stück sewehrriemen - Schallen : AUE 
450 j Adler ohne Nro j zu Uhlanen-Czapka 5 4.800 2 Felle 5 
580 5 Adler mit Nro zu Husaren-Czako % 110 i Wickelreifen » 
25.000 x Rosen zu neuartigen Infanterie-Czako 3 3.000 2 Saiten 1 n 

3.000 | 3 IV» * Husaren-Czako S 690 » Spannstäbe mit Schrauben f n 

2.900 | A Zittern oder Buchstaben aus Pakfong ź 250 » Schlägel - Doppelhtilsen von Messing n 

4.000 2 neuartige Panzerkettchen mit Löwenköpfen 3 140 ý : Einhänghaken (Traghaken) É 

1.490 3 Jägerhut Embleme mit Nro k 2.310 - Compagnie - Signalhörner mit Mundstück n 

250 £ k k „ Adler > 100 n Bataillons- n » » » 

20 i Telegraphisten-Abzeichen 5 150 E Mundstücke zu Signalhörnern n 

300 3 Cavallerie-Schützen-Abzeichen a 9.300 > Fouragestricke n 
19.000 3 Leibriemen-Schliessen » 4.100 m Pferdefussfesseln n 
5.300 us schwarze | l ti it R für Artilleri n 3.900 ń Triinkeimer » 

200 x AE | neuartig, mit Rosen für Artillerie s 3.200 3 ne dp aS r 
3.500 schwarze a a 14.000 tertekardätschen mit Handriemen n 

40 s rothe Rosshaarblische | für Husaren 7 1.400. | Garnitur Sattelsitzleder in rohen Rindshäuten ausgezeichnet Garnitur 
1.100 a schwarze P AŚ 320 Stück Sättel mit Stahlzwiseln der 1. Grössengattung Stlick 

60 pier | mit Rosen für Uhlanen ? 780 = 2. z n 

f n n 7» 

2.200 | Ą Federbiische zu Jiigerhiiten 910 n » 3. n 
28.600 5 Sturmbänder mit Schnallen zum Czako É t. 550 » n 4. n g 
48.000 | Dutzend grosse | glatte 1 Dutzend 500 g » A a K 
28.000 y kleine | gelbe | FE 600 g. ; 5 eichten 1 Kg. 
50.000 x grosse | glatte Metall-Knöpfe É 1.500 ké hölzerne Sohlennägel zu deren \Schuhen 3 
pre 4 ur Regni n 12,200.000 Stück eiserne: „5 4 | Stlick 
19. 400 » kleine | gelbe Metall-Knöpfe mit Nummern (neues Muster) » 500 f schwarzlakierte Rollschnallen wie za Cavall.-Stiefeln n 

Eg n x n 10.300 ü verzinnte Tornister - Nadeln s 

1.500 aa grosse Selbe Metall-Knöpfe für Uhlanen » 22.800 | Garnitur blaugraue | ; Garnitur 
er z grosse weisse Metall-Knöpfe für Uhlanen ” 5.400 > braune (Mantelschlingen n 

7.000 gelbe f | t ar . + x 1 Paar 

9.800 a wod | Metall-Oliven für Husaren y SRO Paar ico (Sporen (neuartige) samt Schrauben í 

PR >s n x 
BU pian kiej gefliigelte Riider 1 Paar 170 Stück Kaffeeportionenbecher 1 Stück 
00 Stück schwarze 3 1 Stick 78.000 A Essschalen sammt| Deckel *) 5 
1 3 hellgraue | Halsbinden ohne Tuchlappen $ Sa, 
1 gelbe - Eic 
41.500 Paar lederne Handschuhe (neues Muster) 1 Paar =» i pda Jp „Ë | z 

7.000 hs Wollhandschuhe für die Cavallerie 3 230 | n . Kaputrócke o "ZEE u 
3.500 Meter Czako-Borten für Feldwebel 1 Meter 170 | > festige Leibeln mit Armeln 233 a 
4.700 | s Š M „  Oorporale * 400 ioi |  Winterhosen. . . . . . . . ohne Springriefen i3 

440 * Feldwebel-Distinetions-Börtehen von Seide mit Vorstoss pa 20 R i n ni niet TORS E > - 

6.700 „ ohne Vorstoss - iti i i 

8.100 í seidene Armstreifen für Freiwillige í an ? re zü Logitimationebiättern fÀ 
30 kę Borten zu Säbelkuppeln für Mannschaft des mil. geog. Instituts » 45.000 | 4 Teibeln p ż 
800 | Garnitur Anhängschnüre zu Attila 1 Garnitur 14.000 | » Ho | aus gewirktem Baumwollstoff 5 

2.870 e 5 » ( Pelz-Röcken und | schwarzgelbe s: 41.000 | n P sk hälte 3 
2.000 = f „ | Pelz-Ulanken | liehtblaue A n SWODONNANEK . Ą £ 2 

` ick à a PA 2» 1.500 Hacken zum Riemen für den Repetier-Carabiner > 

4.600 Sttick Achselschlingen zu Pelz-Rócken 1 Stück 100 | » Zues] it Traebol 8 Reneti h 
4.202 | Meter Schnüre zu Czako für Gefreite 1 Meter 8 n PEsAZTnE mię! Frag upon anm: Dmmerepelicneswehe e 
pa | n n „ ungarische Tuchhosen n i 4 | a weisse ike chin Emblemen ** 2 
17.700 a vierkantige Attila-Schniire » a i 

400 n Strupfenbänder zu Czismen h *) Werden vor dem Verzinnen im Etablissement- des Erzeugers von Organen der betreffenden Montur - Depots visitirt. _ 

3.100 Stück Anhängschnüre zu Signalhörnern 1 Stück **) Nachdem beim Montur-Depot zu Kaiser-Ebersdorf zwei Webstühle zur Erzeugung von Fahnenblättern vorhanden sind, so kann 

1.700 | 5 grasgrüne Schützenabzeichen der Lieferant der Fahnenblätter aut Grund einer vorher zu treffenden bezüglichen Vereinbarung diese Webstühle entweder im ge- 

1.800 | Dutzend Attila-Röschen 1 Durand nannten RE ota in ca „ray pack ki ai Fiir den Fall der anstandslosen Lieferung obiger re ist 

— a > der Abschluss eines mehrjihrigen Vertrages nicht ausgeschlossen. å 


Z ne, 
J. Purzleitnera apteka w Gracu. 
STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY, flaszka 8> cnt., przeciw kaszłowi, chrypce, cierpie- 

niom szyi i piersi, od 40 lat uznany. 
SERUP WARIENNY z podfosforanu wapna, środek uśmierzający dla cierpiących na 
___ płaca i piersi (środek ;"zmacniajacy kości dla słabych dzieci), flaszka 1 złr. 
Dra WUCHTY MAŚĆ ZIOŁOWA, wielka flaszka 1 złr., mała flaszka 60 ct., prze- 
ciw gośćcowi i reumatyzmowi. 3 
ENGLHOFERA ESENCYA NA MIESNIE I NERWY, flaszka 1 złr., wcieranie 
przyrządzone z pachnących ziół. (2224-3-10) 
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach państwa lub u wyrabiającego za zaliczką. 
p główny w Wiedniu ma J. Weis, Mohren-Apotheke, E., Tuchlauben 27. 
AUT ACT DĄ 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
NE” Zakład introligatorski TĘ 
przeniósłem z domu przy ulicy Floryańskiej Nr. 26 i ulicy św. Marka Nr. 19, 
do gmachu Drukarni „Czasu 
przy ulicy św. Tomasza Nr. 32 i ulicy św. Marka Nr. 35. 
(2157-10-10) P. Repetowski, introligator Drukarni „Czasu.* 


W ażne na Sezon jesienny i zimowy. 


NL Iscovitsch 


POSIADACZE KILKU MEDALI š 
I SKŁADÓW WE WSZYSTKICH = 
STOLICACH W EUROPIE, 


Główny skład dia Galicyi: - 
-e WKrakowie "gis 7 
Nowy i najwiekszy = 


„PRZĄDKRA" ||- Zakład ubiorów, : 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemyslu (kackiego $|Ą)  gogeie Szanowne Pabliomości ubiory własnego wy- g 


w KROSNIE robu dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po- 


BOZEN. 


zac | KONSERWY 


. poleca w najlepszym gatunku 
TOWARZYSTWO AKCYJNE KONSERWÓW 
przedtem JÓZEFA RINGLERA SYNOWIE, c.k. nadworni dostawcy 
w Bozen (Tyrol południowy). 
Cenniki darmo i opłatnie. Powyższe fabrykaty znajdują się w zapasie po- 
największej części w większych handlach delikatesów. (2089-4-15) 


Wynajme budynki na fabrykę 


położone w pobliżu kolei zachodniej Galicyi, w kieruaku wschodu tylko pe 
Rzeszów lub Nowy. Zagórz. Rozmiar ubikacyi do 4000 metrów 
kwadratowych. Motor parowy lub wodny bardzo pożądany. Oferty proszę 
nadesłać pod adresem: Hieronim Prus poste rest. Lwów. (2264-3 4) 


Tylko prawdziwe szlachetne 
A kamienie w oprawie: 

© GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
Ş AGATY itp. 

CZESKA AJENCYA 


Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
Nr. 26. (2207-169-) 


Tyrolski zaktad malowania na szkle 
i katedralna huta szklanna 


Neuhauser D'Jele& C° 


w Innsbrucku, w Wiedniu 


w hr A È ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- 
Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien jaco tanich cenach. M 


ho ee o ae wear CNA M klak, 4 Zamówienia wedlug miary bęłą punktualnie wykonane, a En Bee DER 
M M $ aE ; P 
z płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. n = nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (1879:1026) K A R O E: G O E D 
- wry WESERF ARE aeg jak: bielizna stołowa, © Bracia M. Iscovitsch. dyrektor filii, ? 
garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dym ótna na filtry — . . iedni 
à y: i da chmielu; portyery, ek. : z” try A GG Centralny skład w Wiedniu, I, w Wiedniu, VI., Magdalenenstr, Nr. 29. 
SKŁADY GŁÓWNE: Maria Theresienstrasse 10. 

ER we Lwowie w Bazarze krajowym Galic. Akcyjnego Tow. Handlowego, 5 Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode* 
N w Krośnie we własnym składzie. > Strada Covaci No 2 u. 9, „Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. — Sktady 
2 SKŁADY KOMISOWE: G w kilku głównych miastach itd. — Grówny skład dla Serbii = 
> N è W Miele 2 w Belgradzie „Palais Royal“ Fürst Michael Strasse No 6, „Bazar de France“, 4 

M an ar rka E l ipi i M. Zyblikiewicz Składy tylko w Kragujevatz i Poiarevatz. — Eksport do wszy- CJ 
> w owi uA. p Š %, (1401-31-) g stkich krajów. ż 
` > i h . Schnei A 
ai w Tarnowie u 0. Foerstera. ` i UF Największy wybór. "8 

WER Cenniki i próbki rozsyła się franco. ag 
,09999999999999 


borze. (2290-2-10) 


im wy 


, mankiety, chusteczki do nosa, krawaty w wielki 


ierze 


ikowym i haftowanym, koła 


ładkie oraz z gorsem p 


koszule męski 


Ją 


Bracia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, poleca 


Fortepian 


6 


CZAS z Czwartku 20 Października 1892. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała i połeca: 


Kalender für den katholischen Clerus 


pro 1893. 


Cena egz. ozd. opr. z ołówkiem A złr. 60 ct., 
z przesyłką o 15 więcej. 


Regensburger Marien-Kalender 
pro 1893. (2317-1-6) 


Cena egz. 36 et. Przesyłka pod opaską zwykłą 
0% ct., a pod rekomendowaną o 15 ct. więcej. 


z 
Wa dni Zaduszne 

w ogrodzie naprzeciw ementar a krakowskiego, 

poleca się Sz. Publiczności wielki wybór wiens 

ców suchych i świeżych, pv cenie b. przystęp ej. 

Zarząd ogrodów w Olszy, pezta Kraków. 
(2352-1-6) E. Uklanski. 


Ich suche 


für meine 4 Kinder im Alter von 14, 
11, 8 und 7 Jahren eine evangelische, 
gep:üfte, musikalische deutsche E:- 
zieherin vom 1. November l. J. an. 

Meldungen mit Gehaltsansprüchen 
nimmt entgegen die Administration 


des „Czas* sub W. E. Nr. 2376. 
(2376 1.3) 


Konkurs. 


W kancelaryi rachunkowej podpisa- 
nej Administracyi dóbr jest do obsa- 
dzenia posada kalkulanta 
z roczną płacą 500 złr., ewentualnie 
praktykanta z roczną płacą 
400 złr. — oprócz wolnego mieszka- 
nia kawalerskiego (o jednym pokoju) 
z -opalem. 

Podania udokumentowane metryką 
chrztu, świadectwem dojrzałości (szkoły 
gimnazyalnej lub realnej) u kandydatów 
na posadę kalkulanta oraz z dowodami 
odbytej praktyki i znajomości rachun- 
kowości podwójnej, nadesłać należy 
po dzień 25 października 
1892 r. pod adresem: (2350-1-3) 


kimiitrcya dhr 
JW, Hr. Potockich w Krzeszowicach. 


Sadzonki drzew leśnych 


z kultury lasowej obszaru dworskiego 


Borówna , poczta Bochnia. 
Ceny za 1000 sztuk: 
Sosna pespolita jednoroczna silna 
» Czarna a 
że ~ trzechietnia . 
Swierk jednoroczny silny 
trzechletni dzą 
Modrzew jednoroczny silny . . 
dwuletni . . . . 
Akacya jednoroczna PC 
Brzoza trzech- i czteroletnia . 
Jasion dwuletni . FA 
Klun A 
Jawor 4 O N Leite 
Wiąz czyli Brzost jednoroczny . . . 
Olsza ezerwuna na mokre pokłady 2- i3-let. 
Grab biały jednoletni . . + . . . 
Ceny za 1 sztukę następują: 
sadzonek: (237 
Os trsenblatuln... 5. ae (Ad ie 
Sosna amerykańska trzechletnia . . . . „ 
Jodła ameryk. olbrzymia Douglasi 2- i 3-let. „ 
Kasztany jadalne Maroni dwuletnie . . . „ 
* czerwono kwitnące „ . - 1 5 
biało kwitnące . . 3 


. zir, 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 


OR" 
ych 
1-2) 
. ct 


20 
20 
4 FERNE 
Wszy stkie sadzonki siane są na gruncie Jasowym. 
Za opakowanie liczy się od tysiąca po 15 ct. 


OBWIESZCZENIE. 


Cólem wydzierżawienia prawa po- 
boru targowego na koncesyonowa- 
nych targach w miasteczku Sucha, 
na czas od 1go stycznia 1893 r. do 
końca grudnia 1895 r., odbędzie się 
w kancelaryi administracyjnej w Su- 
chy w dniu $ listopada 1892 
publiczna licytacya tak zapomocą pi- 
semnych opieczętowanych ofert, które 
w tymże dniu przy dołączeniu 10°), 
wadyum do godziny 12ej w południe 
podawane być mogą, jak również i za- 
pomocą licytacyi ustnej w tymże dniu 
o godzinie 3ej po południu uskute- 
eznić się mającej. 

Warunki dzierżawne mogą być przej- 
rzane każdego czasu w powyżej wymie- 
nionej kancelaryi. (2349-1-3) 

Administracya dóbr Suchy 

i Ślemienia. 


Sucha, dnia 15 października 1892 r. 


wiedeński, krótki, bar- 
dzo mało używany, jest 
tanio do nabycia. Bliższa wiadomość przy 


placu Maryae ki n % 5, drugie piętro. 


EM Pierwsze, najlepsze, tudzież najtańsze 
zródło sprowadzania miodu 
i wosku. 


Miód różany 


w blasząnkach po 5 kilo, 3 
30 et., poleca za gotówkę lub za zaliczką 


Jerzy Dolenec, 
handlarz miodu w Lublanie (Laibach). 
Dla pp. pszczeląrzy, kupców i piernikarzy miód 
rasy | gładki Ww baryłkach po 60 kilo i w sza- 


z rp” 


flikac po 40 i 20 kilo jaknajtaniej. [1044-12 26] 


o 50 e. kilo, puszka 


t 


m 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamkn 


PODZIĘKOWANIE. 


W dniu 17 b. m. złożone zostały zwłoki dro- 
gi-j naszej matki ś. p Karoliny Gozdawa 
z Haweckich Gabrysiewiczowej, wl-$- 
cicielki dóbr Slesząwice, na cmentarzu parafial- 
nym w Muchar.u. Gdy w tym tak smutnym dla 
nas obrzędzie Przewielebne Duchowieństwo i o- 
bywatelstwo, jakoteż bardzo licznie zgromadzeni 
włościanie liczny wzięli udział, było to dla nas, 
pozostałej familii zmarłe , bardzo wielką pociechą, 
widząc, że w ten sposób enotom drogiej naszej 
matki rzetelna cześć wyrażoną została. (/zujemy 
się zatem w miłym cbowiązku do serdecznego 
podziękowania ws -ystkim wogole — gdyż szcze- 
gółowo każdemu niepodobną jest rzoczą — za 
ten serdeczny udział w wyświadczeniu naszej 
matce ostatniej przysługi, i za szczere nam oka- 
zane współczucie. Przedewszystkiem zaś dzięku- 
jemy za pięknie urządzone nabożeństwo pogrze- 
bowe Przewielebnemu X. kanorikowi Józefowi 
Górkiewiczowi b. dziekanowi Laskiemu, probosz- 
czowi w Mucharzu, jakoteż i innym P. T. Kapła 
nom, którzy na pogrzeb przybyć raczyli. Oso- 
bliwsza zaś wdzięczność nasza, ktörei trudao 
znaleść odpowiedni wyraz, należy się Wielebae- 
mu X. J. Kopińskiemu wikaryuszowi w Mucharzu, 
który w serdecznem i niezmiernie podniosłem 
nad grobem przemówieniu, nawiązując do Zycia 
i enöt zmarłej, wykazał obecnym obowiązki i 
zadania względem Boga, rodziny i ojczyzny, Da 
nas. ciążące. Niech C: Bóg wynagrodzi, zacny i 
gorliwy Kapłanie swoimi łaskami za te słowa. 
Ohyśmy w naszej skolatsnej ojczyznie jak naj- 
więcej liczyli takich prawych, tak gorąco Boga 
i ojczyznę kochających przewodników duchow- 
nych, od nas zaś pozostałej familii ś. p. Karoliny, 
p'zyjwij na serdeczniejsze „Bóg zapłać,“ które 
też zarazem wszys'kim na pogrzebie będą m 
włościanom na tej drodze składamy. (2377) 

Amalia z Gabrysiewiczów Murczyńska. 


W. MAAGERA prawdziwy oczyszczony 


$> 


TRAW Z WĄTROBY WIĘTUSĆ 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


DORSCH 


wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we ws 


angebracht u der Kama Maager“ 
auf derselben erhaben 


aptekach austr.-węgierskiego państwa. 


$ Protocollirter 
"ferschlussstreifen 


Skakalski aptekarz. 
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Maager w Wiedniu, III./3., Heumarkt Nr. 


Nowo otwarta RESTAURACYA 
w Hotelu „Metropole“ 


w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy pod L. 28. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż przeniosłem moją Restauracyę 
z Hotelu Londyńskiego do nowo założonego przezemnie Hotelu „Metropole.“ 

Restauracya wydaje śniadania, obiady i kolacye, przyrządzając wszystko zdrowo 
i smacznie. — trzyjmuje się abonament na obiady. oraz przyjmuje się wszelkie zamó- 
wienia wchodzące w zakres sztuki kulinarnej. — Dziękując Szanownej Publiczności za 
dotychczasowe względy, prosi o liczne odwiedziny, ręsząc za szybką i rzetelną usługę. 


(2200 4 5) ; P. Weinmann. 


A BY diplómće, ensei- 
F ra ncalse gnant le dessin, 
cherche à se placer, — S'adresser au bureau Mme 
STEPHANIE, Cracovie, Druga Nr. 7. 

(2278-2-3) 


RKKRKRA 


PIERWSZA KONCESYONOWANA 
nauczycielka tańców 


Karolina Witkay 
udziela LEKCYJ we własnym lokalu przy | — 
ulicy Grodzkiej pod Nr. 35, I. piętro, 

w pensyonatach i w domach prywatnych 
(2307-2-20) 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


5 P i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
Ukończona seminarzystka, S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 


która przez kilka lat zajmowała miejsce we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Nr. 13, poleca 
nauczycielki prywatnej, poszuku'e gea Asfaltowa masę elastyczną do fundamentów 


posiada język polski, niemiecki i franeu-|| dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
ski, oraz muzykę. Co do b sake ej poro- środek izolujący wilgoć; 
znmiewać się można między godz. 1 a 4 N l na oznie al 
po południu przy uliey Floryańs kiej TEKTU RE u ne pineta dabi DS trw a 
L. 15, II. piętro, drzwi L. 3. (2341-2-3) rola 10 metrów [|] od złr. 1-80 do złr. 3:50; 
ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY SWIECACY DO KONSERWACYI 
dachów tekturowych i żelaza; (1791-81-100) 

DES SMOŁĘ angielską bezwodną. "SE 

Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej 
zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Wiszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 
reparacye tychże. Metr [] po 50 do 75 ct. Dugoletnia trwałość poręcza się. 


l 


Zaraz do umieszczenia: 


Nauczycielka Polka z patentem nauczyciel- 
sk m, doskonałym fran. i niemiec., bez muzyki — 
Nauczycielka Francuzka posiądająca ję- 
zyk niewiecki i rysunki, najchlubniej polecona — 
Paryżanka z doskonałym angielskim — 
Nauczycielki Polki z francuskim, niemiec. 
i muzyką — Nauczycielki Polki do począt- 
ków. — Wiadomość w Biurze Ludmiły z Gi- 
dlińskich Skowrońskiej w Krakowie, 
ulica Krupnicza L. 3. (2259-4 4) | 


Najtanszym i najracyonalniejszym sposobem 
znacznego polepszenia plonów siana 
co do ilości i jakości — jest nawożenie łąk w jesieni 

kainitem i żużlami Thomasa. » 
Należycie i w odpowiedniej ilości użyte nawozy wpływają już w pierwszym 
roku nader korzystnie na wegetacyę, tak, że zbió, siana jest o wiele 
wydatniejszy, a jakość o wiele lepsza. 


Ponieważ obecna pora jest najodpowiedniejszą do przeprowadzania tej 
melioracyi, poleca 


Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe we Lwowie 
żużie Thomasa 18—-20% 


oraz 


kainit 
i wszelkie inne nawozy sztuczne 


po cenach amiarkowanych, gwarantując jakość i ilość składników, których 
zawartość na własny koszt stwierdzą chemicznym rozbiorem. 


Największy wybór 
fortepianów,pianin 
i harmonij = 
W składzie | M. KORDECKIEGO 


maeman aeann m aaan 


lepsze maszyny rolnicze? 


al.dw. ep ree hotal Tiotor igre 
„ŚW. , dawniej hotel Victoria. ~ 
SPRZEDAŻ ZAMIENNA. w dziale maszynowym 


Wynajem. (1606 68-104) NAJLEPSZE DO ROŚLIN OKOPOWYCH 


plewniki systemu zupełnie nowego 
bardzo korzystne do jesiennej kultury rzepaków pługi, 
młynki i trieury do czyszczenia zboża 
I ROŚLIN STRACZKOWYCH, 
imłocarnie parowe i kieraltow e 


'SIEWNIKI do ZBOŻA i NAWOZÓW 


z pierwszorzędnych specyalnych fabryk, 
jak niemniej (2146-4 ) 


IF sikawki i pompy W 


któreto narzędzia utrzymuje na SKŁADZIE 


przy ulicy Jagiellońskiej pod Nr. 3 we Lwowie, 
lub zamawia na każde żądanie. 


Przez wynalazcę profesora Dr. Meidinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 
H. HEIM, 


w Wiedniu, I, Michaelerplatz Wr. 5, 
" w Budapeszcie, w Pradze, w Londynie, 
w Medyolanie. 

Patenta we wszystkich państwach. 

Pierwszemi nagrodami odznaczona na wszystkich 
wystawach. { 

Najlepsze regulacyjne i wentylacyjne piece do na- 

pełniania z podwójnym płaszczem. 
Dla mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro: 

czynnych, biur i tabryk. 

Dowolna długość palenia przy 
opalaniu koksem, do 24 godzin 
trwa paliwo przy opalaniu wę- 


glami ienn 
Opalanie kilku pokoi tylko Inym 
piecem. 


j 


Na 


Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 


Molla Proszki Seidlickie Pemet anea 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 


Kominki „Helios* 


trawiące dym. 
Kominy zostają bez dymu. 
Nieograniczony czas trwąnia 
palenia. Stosowne na każde 


paliwo. oF- Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. "WM 
Kaloryfery Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr. 


trawiące dym 
dla centralnych opalań po- 
wietrznych i wentylacyj. 


; Piece Meidingerowskie 


z m a, 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla ı zamknięta 


Ostrzegamy przed i I n 

A plomba ołowianą „A. Moll. E 
zaśladowaniami : Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
ek. mb jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
|| zodia wstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśni i perwy. — Lena ory- 
z = e rara ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (2210-39-) 


„Piece Hestia.“ 
Centralne opalania 
wszelkich systemów. (1808-10 14) 
Suszarnie 
na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 


a W w a 
Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 
MAG" Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 


jest poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze) 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!! 


i tą 


! 


W 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek Zatwego tra- 


zyst- 


kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi. 
Flaszka po 1 złr. jest do nabycia w skł.dzie fabrycznym w Wie- 
dniu 181./3., Heumarkt Wr. 8, tudzież prawie we wszystkich 
(2302-1-18) 
W Hrakowie mają na składzie pp. F. Gralewski apt., Wi- 
ktor Redyk apt, Konstanty Wiszniewski apt, Stanistaw 
Feintuch kup., M. Jawornicki kup.; w Podgórzu Józef 
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euv MOUOJA SIUSZSAOJO OUZOEU 


H. JELSKA (UCZNIA 


udziela lekcyj muzyki. Można się 
zgłosić codziennie od godz. 10—11 oprócz 
niedzieli. Ul. Karmelicka 43, I. piętro. 


(2262 3-3) 
z dobrej rodzi 


Dwie Polki ny, w średnim 


wieku, jedna do początków nauk z językiem fran. 
i niem., druga jako wychowawczyni dzieci lub do 
zastąpienia pani domu we wszystkich czynnoś- 
ciach domowych. posznkują posady. — Adres: 
H. E., Kraków, ul. Floryanska L. 43, 
oficyna, drugie piętro. (2269-2-3) 


ASY DO MASZYN SE 


pojedyncze i podwój- 
ne — również rzemyki do 
takowych, jaknajlep- 
szej jakosci, po najniz- 
szych cenach — poleca Jan 
Kleczenski w Krakowie, ulica 
Szpitalna 32, naprzeciw nowego teatru. 
(2310-2 6) 


Antoni Sedek 


architekt i koncesyon. budowniczy, 


mieszka obecnie 
przy ul. Kolejowej L. I na parterze 
(róg ul. Lubicz). (2270-3-) 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 

ee od godziny 2ej do 4ej po poludniu 
w domu o Kaczmarskiego przy ul. Grodz 
kiej pod Nr. 82. (2271-3-40) 


Jdrowotny papier klogetowy 


w paczkach po 500 kartek 15 c. po 1000 
kartek 30, 50 i 80 c. poleca Henryk Bo- 
schan, handel papieru w Wiednia, I., Lau- 
renzerberg 1, telefon 5194. (2241-3 10, 


Jesien“ 
Najlepsza pora do przesadzania drzew i krza- 
ków owocowych, drzew i krzewów ozdobnych, 
roślin zimotrwałych, róż, ziarnówek itp. 


Poleca w wielkim wyborze i po najtańszych 
cenach 


zakład ogrodniczo-handl. M. Hillicha 
we Lwowie, ul. Piekarska L. 25. 


Szczególnie zaś zwracam uwagę na amery- 

kańskie orzechy czarne. które na 19 kon- 

giesie leśników niemieckich, odbytem w sierpniu 

1890 roku w Kassel, po zrobionych doświadcze- 

niach między innemi zagraniczaemi drzewami do 

uprawy lasowej najgoręcej polecone zostały. 
sztuk rocznych 2 złr. 


1000 „ $ 25 „ 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (2256-4-10) 


poszukuje 
- Cuk iernia 
Jozefa Siermontowskieg© 
w Tarnowie. (2273-3-3) 


Rządca ekonomiczny 


ze Szkoły Czernichowskiej, z 20 - letnią 
praktyką, posiadający chlubne świade 
ctwa, żonaty, poszukuje posady w więk- 
szym majątku od 1go stycznia 1893 r. 


Zgłoszenia pod liter. K. M.. poczta | 


(2272 3-3) 


Borzęcin. 
zamówienia 
na służbę 


; a 
Wszelkie: ">: 


i miejską od Nowego Roku przyj- 
muje Biuro Swidegskiego w Tar- 
nowie. (2206-6-) 


Winogrona kuracyjne 


(w koszach 5 kilogramowych po cenie targowej) 
i wszystko, co kto tylko zażąda, a co w dzia 


[ | przemysłu i handlu wchodzi, dostarcza i wysyła 


zą zaliczką pocztową. (2282 4-10) 
Pierwsze polskie przesiębiorstwo wysyłkowe 
p f. Albin Krajewski w Wiedniu, 
I., Giselastrasse Nr. 1. 
Cennik illnstrowany wysyła darmo i opłatnie. 


RESET ER ELTERN 
Stołki kąpielowe i wanny 


z ogrzewaniem, zychady, 
prysznice i klozety 


poleca własnego wyrobu 


Karol Markus 
w Krakowie, ul. Szpitalna L 18. 
URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 

WYCHODKI. 1950-66 -104) 
Utrzymuje największy skład 


samowarów Tulskich 


oraz wszelkich naczyń blaszanych. 
EEE RE RE EEE TRONY ROCA 


W CZASIE CHOLERYCZNYM 


polecenia godną jest 


prawdziwa borowiczka 


(jałowcówka) i śliwowica — wyrobu 


J. Jellinka, 
właściciela gorzelni w Luchaczowicach, 
na Morawach 
D» nabycia w butelkach 1 litr. po 1 złr 10 ct., 
1, litr. po 60 et. Przy większem zakupnie w be- 
czkach odpowiednio taniej. (2178 6-12) 


WILLAŃSKIE WINA 


nataralne i własnego chowu, z mojej 
własnej piwnicy. 


Czerwone < . « « « . . 24, 28, 30, 35 ont 
Willańskie Ausiehe . . . . 40, 45,50 „ 
Białe . GD BOZE) 1er. ee BO" 8 
Wina deserowe . 30, 35, 40, a najlepsze 50 „ 
Risso — u... BSK 5000 "p, AD. 
Schiller wyborne . . . . 18, 20, 25 


Ceny za litr za zaliczką lub za gotówkę. Próbki 
od 50 litrów wzwyż. Beczki przyjmuję napowrót 
opłatnie po policzonej cenie kosztu. 2298 2 ) 
ANDREAS HAAL, Weinberghesitzer: 

VILLANY, Ungarn. 


Ochronę 


przeciw 


cholerze! 


przeciw chorobom żołądka i kiszek, nieżytom nerek 
i pęcherza, 
picia, wolna od mikrobów i bakteryj. 
lecają lekarze przedewszystkiem prawdziwą ory* 
ginalną wodę seloerska. Wedle rozbioru e. k. star- 
szego radcy sanitarnego prof. E. Ludwiga w Wiedniu 
ma prawdziwa oryginalna wodą selcerska wielką 
dyetetyczną wartość i odznacza się bezwzględną czy- 
stością i wybornym smakiem. Poleca się ją szczegól- 
niej jako codzienny napój zdrowotny i stołowy, upra- 
sza się jednak żądać zawsze wyraźnie prawdziwej 
oryginalnej wody selcerskiej i uważać na to, że 
winiety, kapsle cynowe i wypalony korek mają na- 
pis „Original.“ 

Do nabycia w aptekach, składach wód mine- 
ralnych i t. p. 


przedstawia szczególnie czysta woda do 
ako taką po- 


(2088-6-10) 


według przepisów 


Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


sporządzona najczystsza szczawa 


—*>AWODA 


pod kontrolą 


rakowskiego. 


właściciele Zakładu. 


i | „ai 
Ną wystawie krajowej 


jako napój codzienny zalecona 


wyrobu 


konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. 


Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 
K 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


Broszurki I cenniki przesyła się franco. 


Bechera 
karisbadzki Englischbitter, 


od dawna uznany, żołądek wzmaoniajaoy, oraz trawienie podniecający likier zdrowotny 


Jana Bechera, fabryka likierów w Karlsbadzie. 
Fabryka założona 1807 r. 
w Pradze 1891 roku otrzymała złoty medal. 


Najlepszy środek zapobiegający przeciw 


CHO LE 6 Z EE. 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach kolonialnych i łakoci. 
Próbna wysyłka 3 litry w oplatanych butelkach. 
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(2247-4-10) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ | Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: szlafroki, ubrania męskie ranne, koszule jedwabne i paski.0s:0 


mape 


